
lir. 352. We Lwowie, czwartek diia 20 grudnia 1900 r. Rok m in.
przedpłata wynosi ws Lw o w ie :

"i.,i-7.riie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwurUIn 1 
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę llo d.ooo 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie.

L przesyłką pjczlową w państwie austrjaekien: cało­
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 

• 7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal.
Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec roczno 

42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów - 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarii rocznie 45 
irank. 84; cent. — kwartalnie 11 franków ł0  cent 

w • o R e d a k c j i  .Dziennika Polskiego4: plac Marjaci 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171,

R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .

Numer „D zien n ika” k o sz tu je  w e  
L w ow ie  8 hal., na prowincji 10 hal. wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano.

Ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i n r o  Ad mi n i s t r a c j i  . Dz i e n n i k a  P o lsk ie g o * , uU 

Marjacli i. 6 i 7 i wszystkie B i u r a  d z i e nn i k  i'i«  
we i.wowie i na prowincji.

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Ma.tsj 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudoi: 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 
rue de Varenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jedncg. 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywato, 
komunikaty po kronice za jeden wiersz 1 koronę

Prywatne korespondencje 24 i nekrologia 40 halerzy od 
wiersza.

Drobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazu Pomieszkam a 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu.

Reklam y w rubryce  „ N a d e s ła n e ” 
60  h a lerzy  od w ie r sz a .

DZIENNIK POLSKI”
kosztuje miesiącznic

A zł. we Lwowie, 
A  zł. 25 na prowincji.

Miasta przemówią!
L w ów  10 grudnia.

W  obecnej, tak bardzo burzliwej kam panji 
wyborczej rozegra się dzisiaj walka najdonio­
ślejsza: przemówią wyborcy iniast, a więc kwiat 
inteligencji krajowej. Jeżeli gdzie, to w tej w ła­
śnie kurji o partykularyzm ie, o prywacie, o oso­
bistych sym patjach i an typatjach  mowy być nie 
powinno i nie będzie. Inteligencja krajtr, św ia­
doma sytuacji politycznej i nie mogąca w ym a­
wiać się nieznajom ością wyższych celów n a ro ­
dowych, oświadczy się przedewszystkiem ze s t  a- 
n o w i s k a  z a s a d y ,  ze  s t a n o w i s k a  o g ó l ­
n e g o  d o b r a  k r a j u  i n a r o d u .

Znaczenie obecnych wyborów, kulm inujące 
w kweslji s o l i d a r n o ś c i  n a r o d o w e j  z je ­
dnej strony, a d e z o r g a n i z a c j i ,  r o z p r z ę ­
ż e n i a  w o b e c  o b c y c h  i w a r c h o l s t w a  
w społeczeństwie własnem  z drugiej, — zrozu­
miał zdrowy instynkt m as ludowych i z nieby­
wałą stanowczością dał tem u zrozum ieniu wyraz 
glosowaniem w kurjach V i VI. Gzyliż można 
pow ątpiew ać o tern, żc m iasta nasze, tak na- 
wskróś polskie i tak pa trjotyczne, jeszcze w yraź­
niej i jeszcze silniej stw ierdzą świętość i nie- 
wzruszoność podstaw y narodowego naszego bytu 
i głosem swym udzielą sankcji tem u hasłu soli­
darnem u, jakie przyjął już uśw iadom iony lud i 
zastępy robotników  polskich?

Darem ne wysiłki szkodników, a wrogów 
spraw y narodowej: m i a s t a  p o l s k i e  n i e  z a ­
w i o d ł y  n i g d y  i n i e  z a w i o d ą !

A w tym , tak poważnym  chórze światłych 
i szczerze polskich wyborców, pierwszy i n a j­
więcej znaczący głos przypada, oczywiście, sto­
licy kraju. Lwów — i tak być pow inno — n a ­
daw ał zawsze ton polityczny nietylko m iastom  
całego kraju, ale niejednokrotnie całemu społe­
czeństwu w Galicji. S tąd wychodziły myśli i 
hasła pracy organizacyjnej i palrjotycznej, stąd  
do ciał reprezentacyjnych w kraju i poza k ra ­
jem  wysyłano zawsze ludzi z grona najlepszych 
w  narodzie, a kierow ano się zawsze w pierw ­
szym rzędzie względami na dobro ogólne, na 
spraw y społeczeństwa i Ojczyzny. Tym  razem 
Lwów ma wyrzec sąd swój o walce, jaka wre 
w kraju i roznam iętnia umysły, ma pow agą 
swego stanow iska i swej tradycji sankcjono- 
w ać: a lbo  h asło  so lid arn ości narodow ej, re­
prezentow anej przez kandydatów" dra L. P ię ta ­
k a  i dr. W ład . h u lęb ę, albo hasło osobistych 
ambicji, warcholstwa i anarchji przedstawicieli 
socjalizmu.

Lwów zna swe obowiązki i spełni j e : 
z u rny  w yt orczej stolicy kraju w yjdą obaj kan­
dydaci narodow i:

dr. Leonard P ię tak  
i 

dr. W ła d y s ła w  Dulęba.

Nieudała obrana „koncentratów".
Lwów 19 grudnia.

Przemówili tedy obaj wodzowie radykalne­
go warcholstwa - -  vul<jo „koncentracji* na lewo
— p p . R o m a n o w i a  i R u t o w s k i  - wzglę­
dnie, dla salwowania pozorów, zabrało w ich 
obronie głos niby to Słoico polskie. Pierwszy 
z nich antiąuo morę poświęcił n a , ten  cel całą 
w stępną kolumnę Słow a polskicyo, drugi skro­
m niej — bo wogóle „skromność* i serce gołę­
bie są znam iennerrl cechami tego polityka — 
poprzestał tylko na dwu szpaltach polemiki z na­
szymi artykułam i. P . R.omanowiczowi musimy 
tyle jeno odpowiedzieć, że właśnie wzgląd na 
jego pew ne zasługi, jako patrjo ly  i dem okraty 
z przed lat dwudziestu kilku, pow strzym ał nas 
od nałożenia jaskraw szych barw  na jego wizeru­
nek duchowy. Że jednak w tern m alow aniu nn- 
szem wypadło mniej świateł, jak cieni — to już 
nie w ina nasza, ale p. Rom anowicza i jego przy­
jaciół, którzy od dłuższego czasu usilnie pracują 
nad  tem, aby pozbawić go resztek daw nej po­
pularności...

P . dr. R utow ski w swej skrom ności — o 
której w spom inam y powyżej — nanizał zręcznie 
sznurek paciorków ze swoich zasług dla kraju 
i społeczeństwa. Paciorki te im itują perły — 
ale nie do złudzenia. Pomiędzy niemi n a jb a r­
dziej godną, uwagi jest wzmianka o tem, że 
właśnie p. Rutowskiem u jakoby zawdzięcza 
dziennikarstw o galicyjskie z n i e s i e n i e  k a u c j i  
i s t e m p l a .  Tymczasem ani akadem icka dys­
kusja w lwowskiem Kole liter, na ten tem at, 
ani referat p. Rutowskiego w komisji izbowej,
— żeby naw et JBóg wie jak przychylny i prze­
konywujący, — nie spowodowały lej reformy. 
Zadecydowały o jej lo sie : wotum przychylne 
Koła i ówczesny kierownik m inisterstw a skarbu 
p. K n i a z i o ł u c k i .  Gdyby się Koło było znie­
sieniu s p r z e c i w i ł o ,  to wszystkie, najbardziej 
naw et ekscelentne referaty  p. Rutowskiego, 
byłyby niczego nie wskórały. Więc po co to 
stroić się w cudze piórka?

Oburza się p. Rutow ski z ogrom nym  aplom - 
bem  patelyczności na uwagę naszą, iż on m an­
dat swój uważał za szczebel do osiągnięcia 
t r w a ł y c h  zaszczytów i godności. I w tem 
oburzeniu sztucznem wyrwało się mu przyzna­
nie, że oto w r. 1808 o f i a r o w a n o  m u  w y ­
s o k i e  s t a n o w i s k o  w r z ą d z i e ,  a on je 
odrzucił. W iedzieliśmy o tem  dobrze i wiedzie­
liśmy coś więcej jeszcze, o czem p. R . dyskre­
tn ie przemilczał. Oto ofiarow ano mu posadę w 
m inisterstw ie z pensją radcy dworu, a on je  
istotnie odrzucił, wołając głosem donośnym , że 
mógłby być tylko m inistrem , nigdy zaś hof- 
la te m !

Skoro p. R. ma takie wielkie zdolności i 
jak wrzątek gorącą miłość Kraju, t o  c h c ą c  
d l a ń  w e  W i e d n i u  s k u t e c z n i e ,  a s t a t e ­
c z n i e  p r a c o w a ć ,  pow inien był raczej przy­
jąć tego rodzaju posadę, aniżeli w z d y c h a ć  d o  
t e k i  m i n i s t e r j a l n e j !  M inister dziś jest, a 
ju tro  już go nie ma; tymczasem wysoki dygni­
tarz  m inist^rjalny, jako r e f e r e n t  d l a  G a ­
l i c j i ,  mógiby w samej rzeczy oddaw ać krajowi

znaczne usługi. Copraw da, inny miałoby to wy­
gląd dla Słow a P ., gdyby jego korespendent i 
w spółredaktor był... Ekscelencją i m inistrem , a 
nie tylko wyższym urzędnikiem m inisterjalnym . 
Nie bierzemy mu za złe, jako politykowi, że 
marzył o tece. Toż każdy żołnierz napoleoński 
nosił buławę m arszałkowską w tornistrze.

Ale droga, k tórą stąpał celem zrealizowa­
nia tego m arzenia, była tak fatalną, tyle szkody 
mogła wyrządzić krajowa, tak dalece m o g ł a  
b y ł a  (bo na szczęście te zam iary c e l u  n i e  
d o p i ę ł y ! )  p o d k o p a ć  p o w a g ę  K o ł a  
i z a u f a n i e  k r a j u  d o  n i e g o ,  rzucić społe­
czeństwo nasze w odmęty ' anarchji, ułatwić ży­
wiołom radykalnym , antinarodow ym  zwycięstwo 
przy w yboraca, że aż zgroza bierze na sam ą 
myśl o skibkach takiej roboty p. Rutowskiego 
ad cuptuu-dam... „lękam*. P. Rutow ski lubi wi­
docznie hazard — ale w lej grze rzuca! gar­
ściami na zielony sloł złoto nie swoje, bo n a j­
świętsze interesy kraju i spraw y narodow ej. 
Pięknie wyglądałyby one, gdyby tacy Daszyńscy, 
Budzynowscy ei consortes rozpierali się we W ie­
dniu na krzesłach poseiskieh polskiej rep re­
zentacji.

Boóatek do państwowego podatku 
od wódki.

Przedłożony sejmowi naszemu projekt o do­
datku do państwowego podatku od wódki, m o­
tywuje rząd zamiarem przyjścia z pom ocą fun­
duszom krajow ym , przypom inając, że jeszcze z 
przedlożeniami, tycząeemi się odnowienia ugody 
ekonomicznej z W ęgrami w roku 1898. wniesio- 
nemi, które między innetni miały na celu zna­
czne podwyższenie podatku od piwa i wódki, 
przedstawił był projekt do ustawy, w którym 
proponow ano przekazanie funduszom krajowym 
królestw  i krajów reprezentow anych w radzie 
państw a w stosunku, który w owej ustawie 
mial być ustanow iony, kwoty najm niej 10-5 mi- 
Ijonów złotych rocznie, pod w arunkiem  zrzecze­
nia się istniejących sam oistnych opłat krajowych 
od piwa i wódki. Ponieważ projektow ane pod­
wyższenia podatków  nie przyszły do skutku, 
upadło również zam ierzone przekazanie na rzecz 
funduszów krajowych. Rząd jednak nie zaniechał 
myśli przyjścia z pom ocą funduszom krajowym, 
które prawie bez w yjątku gwałtownie potrzebu­
ją  zasiłku i usiłował inną drogą osiągnąć cel, w 
rzeczonym projekcie tfSt&yy wytknięty. W tym 
celu, ponieważ przysporzenie krajom  znaczniej­
szego dochodu, przynajm niej ob ecn ie , byłoby 
możebne tylko na- polu podatków  konsum cyj- 
nych, a przedewszystkiem na polu podatku od 
wódki, postanow ił rząd nadać krajom  praw o u- 
działu w tern! opodatkow aniu, które dotychczas bez­
spornie i wyłącznie zastrzeżone było na potrze­
by państw a, ale oczywiście tylko pod tym w a­
runkiem , że uchylone zostaną istniejące obecnie 
w wielu krajach sam oistne krajow e opłaty kon- 
surncyjne od wódki, które w obrocie niezm ier­
nie dotkliwie dają się uczuwać, a jednak  sto ­
sunkowo mały tylko przynoszą dochód. Ze wzglę­
du na istotę podatku od wódki, jako podatku 
konsumcyjnego od przedm iotu — m ożnaby 
powiedzieć nader ruchliw ego, m usiano od 
początku przyjąć za zasad ę , że p ro jek to­
w any w formie pobierania dodatku  udział 
krajów w państw ow em  opodatkow aniu wódki, 
tylko tak m ożna pojmować, iż dodatek ten bę­
dzie pobierany w tej samej wysokości i w taki 
sam sposób we wszystkich królestwach i k ra­

jach reprezentow anych w radzie państw a i że 
udział poszczególnych funduszów krajowych w 
dochodzie z tego dodatku wym ierzany będzie 
zasadniczo w stosunku konsum eji wódki.

W ym iarow i projektow anego udziału krajów 
w opodatkow aniu wódki m usiano oczywiście za­
kreślić ze względu na finanse państw a granicę 
nieprzekraczalną i za taką przyjęto od początku 
stopę w spólną po 20 halerzy od litra alkoholu.

T e myśli zasadnicze były przedm iotem  kon­
ferencji naczelników sa moi żądnych adm inistracyj 
krajowych królestw i krajów reprezentow anych 
w radzie państw a, k tóra na zaproszenie rządu 
odbyła się w W iedniu w  listopadzie 1899 i zy­
skały na niej w szechstronną aprobatę, wskutek 
czego przystąpiono naprzód do naszkicowania 
projektu ustaw y uchwalić się mającej przez 
wszystkie reprezentacje krajowe i szkic ten prze­
słano wszystkim wydziałom krajowym  do ob ja­
wienia zdania.

Nie udało się osiągnąć, od razu jednom yśl­
ności wszystkich wydziałów krajowych, czego 
zresztą można było oczekiwać ze względu na za­
wiłość przedm iotu, a po części także na znieg 
interesów  w grę wchodzących.

W  celu przezwyciężenia trudności, które po­
wstały z powodu odm ownych odpowiedzi kilku 
wydziałów krajowych, odbyła się ponow nie dnia 
25. czerwca 1900 narad a  naczelników sam orzą­
dnych adm inistracyj krajow ych, z której wynikło, 
że sejm y tych krajów, którym  praw dopodobny 
udział roczny w dochodzie z dodatku co n a j­
m niej nie zastąpi zupełnie dochodu z dotych­
czasowej opłaty krajowej od wódki, uchw alą 
zaprow adzenie dodatku, dzielić się mającego w 
stosunku konsumeji pewnie tylko w takim razie, 
jeżeli kraje te przez zabezpieczenie im praw a 
dalszego samodzielnego poboru opłaty krajowej 
od wódki zostaną ochronione od rzeczywistego 
uszczerbku w dochodach.

W obec tego stanu rzeczy postanow ił rząd 
zrzec się co do wzmiankowanych przypadków 
wyjątkowych wymaganego z początku od repre- 
zentacyj krajow ych wzajemnego świadczenia i 
przynajm niej na razie zezwolić na dalszy pobór 
obok dodatku sam oistnych opłat krajowych o- 
czywiście odpowiednio zniżonych.

T ą ofiarą usunięta została ostatn ia prze­
szkoda, jaką akcja napotkała w okresie przygo­
towawczym i teraz jest rzeczą sejm ów dokonać 
jednom yślnością sw oją dzieła wielkiej wagi. m a­
jącego utorow ać drogę do ostatecznego upo­
rządkow ania stosunków  w gospodarstw ach k ró ­
lestw i krajów  w radzie państw a reprezento­
wanych.

Szczegółowe postanow ienia projektu ustaw y 
urządzają pobór dodatku odpowiednio do jego 
pojęcia łącznie z poborem  państw ow ego podat­
ku od wódki, tak, że dodatek płacony być ma 
wogóle jednocześnie w taki sam sposób jak  po­
datek państw ow y, bez względu na to, czy 
wódka przeznaczona jest na konsumeję w tym 
kraju, w którym pobiera się od niej podatek 
państw ow y i zarazem dodatek czy w innym  
z królestw i krajów  w radzie państw a repre­
zentowanych. Gdy bowiem poszczególne fundu­
sze krajowe nie m ają  dostaw ać z dochodów, 
jakie przynosić będzie dodatek we wszystkich 
krąjacli pobierany, kwot wpływających bezpo­
średnio do rządowych urzędów poborczych na 
obszarze poszczególnych krajów, lecz — jak  już 
wyżej nadm ieniono — będą miały udział w do­
chodzie z dodatku w stosunku do konsumeji 
wódki, przeto sposób opłacania dudatku nie ma

| żadnego znaczenia dla interesów  finansowych 
funduszu krajowego.

Co* do poboru dodatku, zamieścić m usiano 
w projekcie kilka postanow ień szczegółowych 
z tego powodu, że należy mieć na względzie, 
aby  wódka w ysyłana po opłaceniu podatku rzą­
dowego do krajów  korony węgierskiej jakoteż 
do krajów  Rośnji i Hercogowiny nie była do­
datkiem  obciążona i odwrotnie, żeby na wódkę, 
która z rzeczonych krajów, po opłaceniu tam  
podatku, przychodzi do obszaru królestw  i k ra­
jów  w radzie państw a reprezentow anych, nałożony 
był równoważnik, dorów nyw ujący wysokości 
dodatku.

S topa procentow a w § 9 ustanow iona, przed­
staw iająca roczny udział funduszu krajowego w 
czystym dochodzie z dodatku pobieranego we 
wszystkich królestwach i krajach w radzie pań- 
siw a reprezentow anych, odpow iada stosunkowi 
rocznej konsumeji wódki w każdym kraju do 
konsum eji wódki we wszystkich krajach.

Ponieważ jednak z natu ry  rzeczy konsum - 
cja wódki w poszczególnych krajach nie jest 
stała i na przyszłe lata nie można jej ani w 
przybliżeniu w liczbach wyrazić, a interes wszech­
stronny  nakazuje trzym ać się zasady podziału 
dochodów z dodatku, przeto stopa procentow a 
w § 9 ustanow iona obowiązywać m a tylko na 
trzy lata, po każdych zaś trzech latach stosunek 
podziału poddaw any będzie co do wszystkich 
krajów  rewizji, w którym  to celu stosownie do 
postanow ienia § 10 projektu urządzona być ma 
kontrola nad obrotem  wódki nie zbyt zresztą 
uciążliwa.

P raw dopodobny czysty dochód z dodatku 
zaprowadzić się mającego we wszystkich k ra­
jach, przyjm ując proponow aną stopę po 20 h. 
od litra alkoholu, można 'prelim inow ać w przy­
bliżeniu na 19,200.000 k. rocznie, z której to 
sumy dostaw ałby się funduszowi krajow em u na 
podstaw ie uwzględnionego w projekcie stosunku 
podziału w pierwszem trzecbleciu po wejściu u- 
staw y w wykonanie udział roczny 5,715.984 koron.

Mowa namiestnika.
L w ó w  19 grudnia.

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu nam ie­
stnik hr. Leon P i n l ń s k i  wygłosił mowę, którą 
wczoraj dla braku miejsca podaliśm y w krótkieni 
streszczeniu Poniew aż m owa ta zaw ierała wiele 
cennych myśli i daw ała niektóre wskazówki na 
przyszłość, przeto dziś przytaczam y ją  nieco ob­
szerniej.

Na wstępie zaznaczył p. nam iestnik, iż sejm 
zwołany jest na sesję bardzo krótką, poczem 
zostanie odroczony, a p. nam iestnik me może 
powiedzieć, kiedy dalszj ciąg będzi się mógł 
odbyć. Będzie to zależało od sytuacji politycznej 
w W iedniu, od prac parlam entarnych  nowej 
izby, która się w niedługim czasie zbierze.

Chociaż sesja sejm owa będzie bardzo krót­
ką, mii no to będzie obfita w plon, a m ianow i­
cie w ażną jest przedłożona przez rząd ustaw a o 
podatku od wódki. Ustawy tej k raj od daw na 
się domagał, a dochody, które z nich kraj po­
bierze, ułatwią mu gospodarkę funduszu.

Główną część swego przem ówienia poświę­
cił p. nam iestnik tej kwestji, k tórą  uważa za nad­
zwyczaj doniosłą dla funduszów krajow ych. O 
innych spraw ach obszernie mówić nie chce, aby 
nie odw racać uwagi izby od tej najw ażniejszej 
kwestji, aby do pewnego stopnia nie u trudniać 
szybkiego, o ile możności, załatw ienia tej sp ra-
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Sen, jego objawy i rodzaje.
M otto:

.A sen?  Aeli ten świat cichy, głuchy, tajemniczy,
Życie duszy, czyż nie jest warte badań ludzi ?
Któż j' go m.ejsce zmierzy, kto jego czas zliczy ?
Trwoży się człowiek śpiący, śmieje sję, gdy budzi;
Mędrcy mówią, że sen jest tylko przypomnienie...
Mędrcy przeklęci !

Mickiewici., „ Dziady “.

Któż nie ciekawy poznać mglistej, tęczowej, 
czarodz.ejskiej krainy snu — krainy cudów, 
złudzeń i dziw olągów ? Otyły jegomość, k tóry  z 
trudnością z fotelu się podnosi, dostaje skrzy­
deł i lekko jak motyl fruwa nad  ziemskim pa­
dołem. Biedne sieroty, nad którem i przez dzień 
cały znęcała się nielitościwa m acocha, spotykają 
się w nocy z ukochaną m atką. Kelner zapo­
m niał o serwecie i talerzu, bo dziwnym zbie­
giem okoliczności stał się udzielnym księciem i 
poślubił prześliczną królewnę indyjską. R edaktor 
Słow a Polskiego ściska serdecznie redaktora 
llu -h u  Katolickiego  i zaprasza go na herbatę... 
W szystko to możliwe... w krainie sennych m a­
rzeń !

Badaniem snu zajm ujem y się od la t kilku­
nastu , nie będziemy jednak  zaprzątać umysłu 
czytelników zawiłymi naukowym i wywodami, 
ale w zwięzłej i przystępnej formie podam y 
tylko to, co najciekawsze i co do rozjaśnienia 
tego tak powszedniego, a przecież tak mało 
znanego zjawiska niezbędnie potrzebne.

Od 2 tysięcy lat z górą były senne m a­
rzenia przedm iotem  badań uczonych, a w wieku 
naszym wielu znakom itych psychologów i fizjo­
logów kusiło się o wytłómaezenie tego zagadko­
wego objaw u, mimo to istota snu nie jest do 
dnia dzisiejszego dokładnie znana. Nie tykając 
więc wcale tej kwestji, któraby nas zbyt da­
leko zawiodła, zastanow im y się nad pobudkam i 
i objaw am i snu.

Najzwyklejszą przyczyną, pobudzającą nas 
do snu, jest znużenie fizyczne lub um ysłow e;

usypia nas także: rozwlekła gadanina nudzia­
rzy, m iarow y ruch wozów kolejowych, kołysa­
nie, ciepła kąpiel, m onotonne dźwięki muzyki, 
zimno, narkotyki i t. p. I tu wiele wyjątków, 
wiele kwestyj do dnia dzisiejszego niewyjaśnio­
nych; nadm ierne znużenie fizyczne, lub um y­
słowe odbiera nam  sen, próżniaki śpią często 
lepiej niż ludzie pracowici, dziecko śpi dłużej 
niż starzec, ludzie otyli dłużej niż szczupli itd.

Przypatrzm y się objaw om  snu. Człowiek, 
którego sen morzy, czuje w calem ciele znu­
żenie i ociężałość. Następnie wszystkie zmysły 
zapadają  w stan  odrętw ienia. Powieki zaw ierają 
się, źrenica zwęża się nieco, gałka oczna zwraca 
się do góry — wzrok już uśpiony. Później tro ­
chę usypia sm ąk i węch, wkrótce drętw ieje 
zmysł dotyku, na ostatku dopiero słuch. Że w 
tym porządku narządy zmysłowe zasypiają, do­
świadczył tego każdy, kto usnął podczas n u ­
dnego odczytu: już oczy zaw arł,już stracił św ia­
domość, gdzie sit*.znajduje, już mu senne m a­
jaki snuły się po głowie,, a w uchu dudniły mu 
jeszcze słowa prelegenta. Z usypianiem  zmy­
słów tracim y władzę dowolnego poruszania 
członków, a funkcjo organiczne (obieg  ̂ krwi, 
traw ienie, przem iana niuterji) słabną *). W um y­
śle zachodzą równocześnie znaczne zmiany. 
Świadom ość zasuwa się jakby mgłą, lub przy­
gasa zupełnie, rozum tępieje, staje się naiw ny i 
łatw ow ierny, w yobiaźnia natom iast ożywia się, 
roztacza szeroko prom ieniste skrzydła, tworząc 
pod wpływem różnorodnych pobudek coraz to 
nowe obrazy, które barw nem  pasmem lub bez­
ładną burzą przepływ ają przez naszą głowę. 
W szystko to spraw dzić może każdy na podsta­
wie własnego doświadczenia, przytoczymy tu 
tylko kilka przykładów  na dowód, że rozum 
znajduje się podczas snu w stanie odrętw ienia, 
będzie nam  to bowiem potrzebne do zrozum ie­
nia innych zjawisk.

Śniło mi się niedaw no, że spotkałem  w par-

*) Liczba uderzeń serca zmniejsza się o 10 na se­
kundę, ciepłota ciała spada o pół stopnia; na jawie 
oddychamy 18 do 20 razy na minutę, podczas snu 14 do 
15 razy.

ku Kilińskiego jednego z moich kolegów. P oczą­
łem się go wypytywać o różne szczegóły do­
tyczące miejscowości, do której miał być prze­
niesiony, gdy w tem zauważyłem, że nie jest 
to mój kolega, lecz mój pies, który zdechł przed 
kilku laty. Nagłe przedzierzgnięcie się człowieka 
w psa i to w psa, powstałego z m artw ych po 

, latach kilku, nie zdziwiło mnie wcale. N ajspo- 
I kojniej w świecie, jakby nic nadzwyczajnego 
i nie zaszło, poszedłem na piwo. — P. Mieczy­

sławowi Daszyńskiemu, słuchaczowi politechniki 
lwowskiej, śniło się, że go ścięto i że stojąc (bez 
głowy!) przed lustrem , przypatryw ał się zakrw a­
wionej szyi. — Jednem u z moich uczniów śn‘ło 
się, że szukał swoich nóg pod łóżkiem; innem u, 
że kamieniem przedziurawił księżyc itp.

Zadajm y sobie teraz pytanie, czem są te 
barw ne obrazki, przesuw ające się podczas snu 
przez naszą głowę? Naszemi m yślam i! Zmarły 
ojciec, zm arła m atka, Która nam  się przyśni, to 

\ tylko myśli nasze o ojcu i m atce, a nie odwie­
dziny nieboszczyków. T ak  jak  obieg krwi lub 
proces traw ienia odbywa się ciągle w naszym 
organizm ie bez żadnego współudziału woli, tak 
też i myśli przepływają przez nasz umysł nie­
przerw anym  łańcuchem . Nikt nie potrafi ani na 
chwilę zatam ow ać tej ruchliwej fali, nikt nie 
potrafi ani m inuty  nie myśleć o niczem. Mó­
wimy wprawdzie czasem , że myślimy „o 
niczem*, ale jest to tylko zw rot na ozna­
czenie, że o ważnej rzeczy nie rozmyślamy. Ten 
ciągły ruch myśli odbywa się na jaw ie i we 
śnie, z tą  tylko różnicą, że na jaw ie kojarzą 
się wyobrażenia pod kontrolą rozum u, we śnie 
zaś idą myśli w sam opas, szeregując się i w ią­
żąc niedorzecznie, bo rozsądek jest przyćm iony. 
Czy podczas tw ardego snu śnim y także, trudno  
stwierdzić, to pew na, że nie wszystkie sny za­
chowujem y w pamięci. Wszak ludzie w głębo- 
kiem pogrążeni uśpieniu, mówią, B aczą, uśm ie­
chają się. co świadczy o pewnej pracy mózgu, 
a przecież po przebudzeniu się o niczem nie 
wiedzą. Zresztą i lunatycy nie przypom inają so­
bie najczęściej sennych m arzeń, pod których 
wpływem działają.

Powiedzieliśmy, że senne m arzenia są n a ­
szemi myślami — dlaczego jednak, zapyta nas 
ktoś, myśli nasze podczas snu są takie w yraźne, 
takie barw ne ? Dlaczego nas nieraz napełniają 
radością, strachem , lub rozpaczą ? Na obydwa 
zagadnienia łatw o można odpowiedzieć. W śród 
zgiełku i wrzawy ulicznej nie możem y sw obo­
dnie myśleć, a w yobrażeniom  naszym brak 
barw y i wyrazistości, ponieważ zewnętrzne po­
budki co chwiia odryw ają naszą uwagę od w ła­
ściwego przedm iotu ; natom iast wśród ciszy i 
sam otności, a więc wtedy, gdy praw ie żadne 
zewnętrzne wrażenia nie dochodzą do naszego 
mózgu, myśli nasze nabierają ostrych k o n tu ­
rów  i żywszego kolorytu. Podczas snu wystę­
pują  myśli nasze jeszcze w jaskraw szej szacie, 
ponieważ wyobraźnia jest ożywiona, a narządy 
zmysłowe pozostają w stanie odrętw ienia, wsku­
tek czego łączność między św iatem  zewnętrznym 
a mózgiem jest praw ie zupełnie zerw ana.

Na drugie pytanie odpowiem y w formie 
przykładu: — Siedząc na kanapie, myślę o 
strasznym  potworze m orskim , który — jak  do ­
niosły dzienniki — pojawił się niedawno koło 
wybrzeży afrykańskich. Chociaż pod wpływem 
dokładnego opisu morskiego straszydła powstał 
w mojej fantazji wyraźny obraz potw oru, jednak 
nie blednieję z trwogi, nie uciekam, nie wołam 
o ratunek, bo im sądek  mi mówi, że znajduję 
się setki mil od miejsca, w klórem  owego zwie­
rza widziano i że mi żadne nie grozi niebez­
pieczeństwo, słowem, w yróżniam  myśl od o ta­
czającej mnie rzeczywistości. Podczas snu nie 
m am y świadomości miejsca, w ktćrem  się znaj­
dujemy, a zadrzem any rozsądek wierzy naiwnie 
we wszystko, co mu w yobraźnia stawi przed 
oczy, uważa więc senne m arzenia za rzeczy­
wistość.

Ze względu na pobudki, pod wpływem któ­
rych senne m arzenia pow stają, rozróżniam y sny: 
zmysłowe, uczuciowe, rozum owa i pamięciowe.

S n y  z m y s ł o w e .
Mimo odrętw ienia narządów  zmysłowych 

podczas snu, dostają się silniejsze w rażenia ze­

w nętrzne do naszego mózgu. Przyćm iony rozsą­
dek nie zwraca na me uwagi, albo ocenia je 
fałszywie, odpowiednio do sennego m arzenia. 
Przykład wyjaśni to dow odnie: śni nam  się, że 
płyniem y okrętem . Morze spokojne, niebo pogo­
dne — żadne niebezpieczeństwo nam  nie grozi. 
Gdyby w tej chwili doszły nas z ulicy przera­
źliwe wrzaski pijanych, to rozum nawiąże te 
wrażenia do sennego obrazu. Więc przyśnić się 
nam  może, że fale morskie burzyć się po­
czynają, że podróżni krzyczą z przerażenia itd. 
A jeśliby ktoś w tej chwili ściągnął z nas koł­
drę, to w rażenie zimna przekształci natychm iast 
senne widzenie: okręt się rozbija, w padam y
w zimne lale morza. — Śniło mi się przed 
kilku laty, że lekarz przewiercił mi świdrem  
skroń, celem dobycia sialowego pióra, które 
tkwiło głęboko w mózgu. Rozbudziwszy się 
uczułem na skroni ból, spow odow any naciskiem 
ostrej, kościanej spinki, znajdującej się na po ­
duszce. — Koledze mem u W alentem u Kubliń- 
skiemu, z którym  w W iedniu w wojsku służy­
łem. nasypałem  raz tabaki do nosa, chcąc go 
w ten sposób rozbudzić. Śniło m u się, że pod­
czas forsownego m arszu puściła mu się krew 
z nosa, że go zaniesiono do szpitala, nie mógł 
tam  jednak  wytrzymau z pow odu ostrej duszą­
cej woni karbolu. — Śpiącem u chłopcu, synowi 
mojej służącej, przytkałem  nozdrza paskiem 
błony gumowej. Otworzył natychm iast usta, 
począł się poruszać, stękać, wreszcie obudził się 
z krzykiem : „ratu jcie!* . Siliło mu się, że to ­
nął. — Kartezjuszowi, sław nem u filozofowi fran ­
cuskiemu, przyśniło się, że go przebito pała­
szem — rozbudziwszy się spostrzegł, że go 
pchła ukłuła. — Przed dwom a, czy trzem a laty 
śniło mi się, że um arłem  i me ciało złożono 
w ciasnej meralowej trum nie. Ocknąwszy się 
zauważyłem, że leżę na wznak, a lewy mój bok 
przypiera do zimnej ściany. — Powszechnie 
znaną jest rzeczą, że głodny śni o potraw ach, 
spragniony szuka źródła, a choć pije wodę bez 
m iary, pragnienia ugasić nie może itd.

[Ciąg dolscy nastąpi)
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wy. Mówić o nich będzie, gdy sejm zbierze się 
na  dłuższą sesję.

O jednej jednak  spraw ie — ciągną} p. n a ­
m iestnik dalej — chcę pomówić obszerniej, a 
m ianowicie o klęskach elem entarnych, które 
dotknęły nasz kraj w tym  roku i o pom ocy 
w  tym  względzie.

Jak panow ie wiecie, tego lata całkiem nie­
spodziewanie klęska powodzi dotknęła znaczną 
ilość pow iatów  w Galicji, najsilniej pow iaty po­
łudniow o-w schodnie, należące do południowego 
dorzecza D niestru. Szczęśliwie się rzeczy złoży­
ły, iż pew ien dość znaczny zasób subw encji na 
rok zeszły zatrzym ano „na czarną godzinę ' 
wskutek sm utnych niestety doświadczeń, że w 
lecie są  częste w ylew y; mógł być on użyty 
na natychm iastow ą pom oc dla okolic dotknię­
tych powodzią. K w ota ta, stosunkow o znaczna, 
wynosiła 112 tysięcy kor. i natychm iast została 
rozdzielona pom iędzy pow iaty dotknięte klęską. 
N aturalnie pom oc ta była niew ystarczającą i 
tylko mogła przynieść ulgę chwilową. Z tego 
pow odu starałem  się w jak  najszybszym czasie 
przedłożyć spraw ozdanie do W iednia z dokła­
dnym  stanem  rzeczy i usilnie je  poprzeć żąda­
niem  znacznej pomocy z funduszów państw o­
wych.

Przyznaję, że cały kraj, posłowie, kom itet 
obywatelski, k tóry się zawiązał i który pracow ał 
z wielkiem poświęceniem , jak  najusilniej tę 
spraw ę poparli i doprow adzoną ona została do 
relatyw nie bardzo szczęśliwego rezultatu , pomoc 
bowiem  państw a, jak  panow ie wiecie, Dyła b ar­
dzo znaczna, gdyz wynosi 2,750.000 koron. N a­
tychm iast kazałem sobie przedłożyć spraw ozda­
nia ze wszystkich pow iatów  co do najodpow ie- j  

dniejszego rozdziału tej kwoty. Spraw ozdania 
starostw  zostały ułożone w porozum ieniu z ra ­
dam i pow iatow em i. Trzym aliśm y się co do roz­
działu pom ocy tak sam o, jak  w latach poprze­
dnich, tej zasady, źe najodpow iedniejszym  spo­
sobem  użycia pom ocy je s t w prow adzenie ogólny 
pożytek przynoszących robót publicznych, przy 
których uboga ludność znajduje zarobek, a które 
zarazem  trw ałą  korzyść całej okolicy przynoszą. 
W  tym w ypadku właśnie o tyle bardziej było 
to odpow iedniem , ponieważ roboty  te publiczne

row anych ku nim z galeryj sejmowych. Poseł 
Paszkowski o ile nie lustruje pań, siedzących 
po lożach i na galerji, przegląda notatki, syste­
matycznie porozkładane na pulcie- Poseł hr. 
Wodzicki wzniósł swą charakterystycznie wy­
dłużoną tw arz z natchnieniem  ascety ku 'g ó ­
rze, eksc. Jaw orski uważnie słuchając mowy 
m arszałka, zapatrzył się przed siebie, hr. Kazi­
mierz Badeni pow ażną sw ą głowę oparł na 
dłoni i patrzy  na b ra ta , zaś ekscelencja W oj­
ciech hr. Dzieduszycki, zawsze pełen hum oru i 
dowcipu, spostrzega — ale bez zdziwienia, że 
m u krawiec zrobił u kamizelki więcej dziurek, 
aniżeli przyszył guzików.

Na ławach ludowców widoczne p rzygnę­
bienie. W szyscy niemal nastro jeni na m inor. 
Ks. Stojałowski jeszcze bledszy, a nam iętniej­
szy niż zwykle, pólszeptem tłum aczy posłowi 
Potoczkowi, dlaczego wszędzie przepadł przy 
wyborach.

Po m arszałku zabiera głos nam iestnik, przy­
brany  w skrom ny uniform  bez orderów . Mówi 
powoli, wyraziście, a jasno  i logicznie, jak  zawsze. 
Czuć, że to m óyń człowiek, który dokładnie 
oblicza wagę każdego swego słowa. S łuchają go j 
w skupieniu, w yrażając głośno sw ą zgodę.

Na lewicy wzrok nasz spotyka przedewszy- j 
stkiem naszych lwowskich posłów. Prezydent j 
Małachowski, przebraw szy się już ze stroju poi- j 
skiego, w którym  był w kościele, żywo dyspu- I 
tu je  z posłem W eiglem w spraw ie petycji, które j 
m ają obaj za chwilę poprzeć. Idzie tu  o poważ- ‘ 
nie zagrożone finansowe stosunki Lw ow a i K ra- j 
kowa. Poseł Michalski trzym a w ręku petycję o j 
polepszenie (!!) materjalnyc-h stosunków  nauczy­
cielstwa lwowskiego. Któryś z młodszych posłów i 
(o niew yrobionem  jeszcze nazwisku), rozpraw ia i 
z drem Loew ensteinem  o poruczniku ks. Orle- j 
ańskim , który z loży przypatru je się obradom , j 
widocznie kontent, iż jest przedm iotem  obser­
wacji, że wszyscy wiedzą, iż je s t w prostej linji 
wnukiem  cesarza brazylijskiego. j

Galerje, jak zawsze, przepełnione. M nóstwo 
tam  ślicznych pań, w ytw ornie postrojonych i 
udająeych na gw ałt zaciekawienie tern, co się 
dzieje na dole. Po większej części udaje im się 
to. — Panow ie — a zwłaszcza młodzi — roz-

Z upow ażnienia klubu stronnictw a dem o­
kratycznego lewicy sejm owej, m am  zaszczyt za­
prosić szanownych pp. posłów sejmowych z kurji 
m iast i izb handlow ych na konferencję w p ią ­
tek 21 b. m. o godz. 9-tej przed południem , 
w budynku sejm owym  (sala kom isyjna nr. 2) 
dla om ówienia przedłożenia rządowego w sp ra ­
wie zaprow adzenia dodatku do państw ow ego 
podatku od wódki.

G odzim ir M ałachow ski.

K R O N I K A .
D jarjusz lw o w sk i.
C z w a r t e k  20 grudnia.
Teatr miejski: „Nowa Dejanira' 

czątek o godzinie 7 wieczorem.
dramat. Po

właśnie w okolicach dotkniętych powodzią, nie- ! czarowani, bez cerem onji ziewają. Powoli am fi-
jako  sam e przez się narzucały się, nastąpiły 
bowiem  tak znaczne przerwy w kom unikacji, że 
przedewszystkiem te przerw y usunąć i popraw ę 
kom unikacji przeprow adzić należało.

Prócz tego tam , gdzie to było rzeczą ko­
n ieczn ą , udzielało się także zapomóg w środ­
kach żywności i zapomogi na zasiewy. Może 
być, że na  wyżywienie będzie potrzeba także u- 
dzielać ludności w niektórych okolicach pomocy 
w ciągu zimy, a z pew nością będzie trzeba w 
wielu okolicach dać zapomogi na zasiewy na 
wiosnę. W obec tego, że czas na przeprow adze­
nie robót publicznych w jesieni nie był dość 
dogodny, ażeby w okolicach dotkniętych pow o-

tea tr  obserw ujący znacznie się przerzedza

K alendarz. Czwartek (20): Teofila m. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 4 
m. 1.

N ow i prenum eratorzy, k t ó r z y  p r z y s z ł ą  
w g r u d n i u  p r e n u m e r a t ę  n a  r o k  p r z y s z ł y  
( n a w e t  m i e s i ę c z n ą )  w p r o s t  p o d  a d r e ­
s e m :  D zienn ik  polski, p l a c - M a r j a c k i  1. 6, 
•  t r z y m a j ą  p r z e z  p o z o s t a ł e  d n i  g r u d n i a  
n a s z e  p i s m o  b e z p ł a t n i e .

M ianow ania . W iener Zeitung  ogłasza: Mi­
nister sprawiedliwości zamianował adjunktami sądo­
wymi auskultantów Tadeusza Dyduszyńskiego dla De- 
latyna, Władysława Jaworowskiego dla Radziechowa, 
Zygmunta buchelta dla Glinian, Stanisława Słotoło- 
wicza dla Birczy, Wilhelma Rubińskiego dla Żura- 
wna, Mojżesza Bernfelda dla Waszkowic, a dra Jó­
zefa Zaplatalskiego dla Bursztynu, oraz kandydata no- 
tarjalnego Jana Kochanowskiego dla Turki.

Z u n iw ersy tetu . P p .: Józef Kajetan Roman 
Brzeski, rodem z Dębicy, Stanisław Aleksander Go­
łąb z Rzeszowa, Maurycy Goldgart i Albert Siisser, 
kandydaci adwokaccy z Krakowa, Dawid Siisskind 
z Bochni i Jan Schwetz z Wiednia, otrzymali na 
Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów praw.

P p .: Bolesław Zieliński, rodem ze Szczawnego 
w Galicji i Przemysław Roman Dobkowski, rodem 
ze Lwowa, otrzymali na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktorów praw.

„S k on cen trow an i1* między sobą. W obozie 
skoncentrowanych zanosi się na nowy rozłam. Agi-

Henryka Kolischera, która przekracza poprostu gra­
nice, zakreślone agitacji przyzwoitej, wywołała wśród 
nielicznych członków tego stronnictwa poważne ró-

Przystępujem y do porządku dziennego” za- j ^ cJa Prez®sa Dworskiego przeciw kandydaturze p
pow iada m arszałek. To hasło do rozsypania się ........... ‘
bezładnego po sali, pogrążenia się zupełnego w 
dyskusyjkach i rozm owach, a co ważniejsza 
rozlokowania się w kierunkach bufetu i kuloa- j żn,ce zdań. Dlatego — zdaje się — klubik ten nie 
rów. Bo też porządek to strasznie nudny -  | odbył posiedzenia, pomimo, że tak ważne sprawy 
choć, a może dlatego, że... poważny. { na porządku dziennym. Chciał temu zaradzić p.

Na kuloarach niezwykle ożywienie. M inister | Romanowicz i zachęcał p. Weigla, ażeby on zwołał 
Piętak, przechadzający się, jest w u s ta w ic z n e j posiedzenie. Poseł W e i g e l  sprzeciwił się temu 
łatw em  do zrozum ienia oblężeniu. Skutki ?m glo- { * wyraźnie oświadczył, że on do „skoncentrowanych 
śnej wym iany słów na wszystkie strony na ku- n’e * n>o należy. Może się więc tak skoń-
loarach panuje gwar, przypom inający brzęczę- : czyd> że w klubie zostanie tylko prezes, wiceprezes
nie pszczół.

W śród „m łodych” posłów dużo zaintereso-dzią można było bardzo znaczną ilość robó t i
przeprow adzić, przeto nie cała sum a została wy- ] w ania wywołuje Mieczysław lir. Piniński. Kole- 
d a n ą , tylko relatyw nie m niejsza jej część. W y- ; dzy z pew ną zazdrością przypatru ją się temu, 
dano bowiem w lecie kwotę 112.000 koron a ; który tak łatw o i gładko wyszedł i którego przy 
obecnie 798.000 koron, bardzo więc znaczna I obecnych wyborach do parlam entu m ożna było 
sum a pozustaje jeszcze do rozdzielenia na rok j w ybrać w trzech okręgach kurji V. i w trzech 
przyszły i będzie użytą bądź na d ro g i, bądź na i okręgach kurji IV. H a ! niech postępują konse- 
inne środki kom unikacyjne lub na inne roboty  j kw entnie jak  on, a mogą mieć to sam o powo- 
publiezne i na zasiewy. Że w tym względzie j dzenie.
władze postępują z całą sum iennością i obje- j W izbie referuje członek wydziału kraj.
ktywnością i kierują się jedynie interesem  lu- j poseł na sejm i do rady państw a p. Jaksa 
dności to się sam o przez się rozumie i zdaje i Chamiec, z przydom kiem  „Otóż ta k ”. Referuje 
mi się, że praw ie je s t niepotrzebne zapewniać j o m ytach i koncesjach. W  języku spraw ozda- 
P anów  o tem. ’■ wców sejmowych nazywa się to  „cichą m szą” .

N iestety całkiem ultraopozycyjne niektóre i Na korytarzach gw ar w zrasta, w bufecie

i sekretarz.
Ju b ileu sz  prof. R ych tera . Liczne grono 

profesorów politechniki, przedstawicieli różnych za­
wodów i stowarzyszeń, tudzież byłych uczniów, 
uczciło 25-Iefnią pracę profesorską jubilata skromną 
uczlą składkową, która się odbyła w niedzielę wie­
czorem w sali Kasyna ziemiańskiego. W imieniu 
kolegów przemówił serdecznie prof S k i b i ń s k i ,  
kreśląc życioryf jubilata, świadczący o ciągłej, wytę­
żonej tegoż pracy dla dobra szkoły i nauki. Młodzieży 
nie zawsze były przyjemne wymagania sumiennego 
profesora; dopiero przyszedłszy do praktyki życiowej, 
odczuwała ona, ile zawdzięcza takiemu sumiennemu 
pojmowaniu obowiązków. To też dawni uczniowie 
zgromadzili się licznie, by oddać cześć prawdziwej 
zasłudze. W imieniu byłych uczniów złożył życzenia

głosy odzywały się z pew nem i w ątpliw ościam i | pełno. Ekscelencja Dzieduszycki widocznie zaa- I >nżynier p. ^ Bi a u t h , ^  imieniem izby inżyniersLiej 
pod tym względem. Ja z mego stanow iska tyl- i ferow any; słucham y o czem mówi. Z pochw y- " - 1"* '■* v  u -  —
ko to mogę powiedzieć, że tylko ubolewać m o- ! 
żna nad  tym i glosami, bo widać jak  tym, k tó­
rzy je podają do wiadomości publicznej trudno 
je s t uwierzyć, że m ożna się najprostszą, na j­
zwyklejszą w świecie uczciwością kierować. 
Mnie było to, Bogu dzięki, zawsze łatw o kiero­
wać s ę zasadam i prostej uczciwości i m am  to 
przekonanie, że i moim podw ładnym  urzędni­
kom także wcale to  trudnem  nie będzie. Zre­
sztą tak w tym w ypadku, jak  i we wszystkich 
innych zależeć mi będzie bardzo na tem, żeby 
adm inistracyjni urzędnicy nietylko znali potrze­
by ludności, nietylko starali się przynieść jej 
ulgę, ale zarazem, aby  w ciągłej styczności po­
zostawali z tą  ludnością i ażeby ludność w szcze­
gólności uboga wiejska, która w tak wielu tru ­
dnych spraw ach nie umie sam a sobie poradzić, 
znalazła zawsze u władz adm inistracyjnych opie­
kę i odpow iednią pomoc.

Tem i zasadam i zawsze mam zam iar się 
kierować i niem niej także dążyć do tego, ażeby 
we wszelkich sporach czy socjalnych, czy naro ­
dowościowych (niestety mamy ich tak  wiele) 
władze dążyły, ile możności, do złagodzenia spo­
rów, do ułatw ienia pew nej harinonji i zgody, 
której rzeczywiście w naszym kraju potrzeba 
koniecznie.

P. nam iestnik zakończył przedstaw ieniem  
izbie kom isarza rządowego hr. Łosia, który już 
na jedenastej sesji pełni len urząd. Nie jest 
m oją rzeczą — rzekł p. nam iestnik — p o d n o ­
sić tu  zasługi hr. Łosia, jako kom isarza rządo­
wego, ale zdaje mi się, że mogę powiedzieć, że 
umiał on sobie zjednać sym patje tej wys. izby 
i to  bez wzglądu na p a itje  i stronnictw a. (B ra ­
wa i oklaski).

conych urywków rozmowy odnosim y wrażenie, 
że ekscelencja ubolewa nad upadkiem  S toja- 
łowskiego. Gotów byl podobno odstąpić mu 
swój m andat z większej własności. W dał się 
w to jednak  — znów podobno — p. R om ano* 
wicz i zapewnił hr. Dzieduszyckiego, że ofiara 
nie potrzebna, gdyż wedle inform acji jego (t. j. 
Rom anow icza) i Słow a Pol., poseł Stojałow ski 
m a zapew niony m andat z brodzkiej izby h a n ­
dlowej. Jeżeli tak tw ierdzi on (t. j. p. R om a- 
nowicz) i ono (t. j. Słowo), to  tak być musi... 
Oni (t. j. p. Rom anow icz i Słowo) m ają t a m  
w yrobione stosunki. E m  tein.

S E J M. i

Z galerji sejmowej.
(Im presja).

C harakterystyczne i tradycyjne stuknięcie 
laską m arszałkowską o podjum  prezydjalne i... 
obrady  się rozpoczynają.

Marszałek mówi... Izba sejm owa słucha 
w skupieniu.

W=ród ław  poselskich im ponujący komplet. 
Marszałka aż nadto widocznie to  cieszy. Na jego 
tw arzy, podczas gdy przem awia, rozlane jest 
błogie zadowolenie.

Wsi ód ław poselskich, podczas tego prze­
m ówienia, porządek panu je  wzorowy. Na tw a­
rzach posłów, którzy po raz pierwszy znaleźli się
w izbie sejmowej, można wyczytać trem ę _
„prem iery”...

7. powodzi czarnych surdutów  poselskich, 
odcinają się bardzo wyraziście fiolety dostojni­
ków kościelnych, bogate stro je polskie, siermięga 
O stapczuka i sukm ana krakowska W ójcika.

Na praw icy rozlana jest powaga co n a j­
mniej senatorów  rzymskich. Ci ludzie czują, 
że znajdują się w ogniu lornetek i binoklów, skie-

Z k lu b ó w  i kom isyj W czoraj odbyły się 
posiedzenia klubow e: lewicy sejmowej, autono- 
m istów  i klubu krakowskiego. Bardzo ożywione 
było posiedzenie klubu l e w i c y  s e j m o w e j ,  
które trw ało od godz. 7 do 10, a w którem  
wziął udział także m inister dr. Piętak. Przepro­
w adzono bardzo g run tow ną dyskusję nad p ro ­
wizorium  budżetew em  i uchwalono glosować 
jedynie za trzymiesięcznem prow izorjum . U chw a­
lono też, na wypadek, gdyby z którejkolwiek 
strony izby pojawił się wniosek o prowizorjum  
dłuższe (6-miesięczne) wystąpić przeciw niem u 
stanowczo. Równocześnie zapadła uchwala, aże­
by dom agać się zwołania sejmu jeszcze w ciągu 
stycznia 1901.

Klub a u t o n o m i s t ó w  obradow ał wczo­
raj i obradow ać będzie dziś od godz. 10 rano; 
na porządku dziennym wniosek p. Viviena, 
w spraw ie reform y u r z ą d z e ń  a u t o n o m i ­
c z n y c h .

Klub k r a k o w s k i  obradow ał wczoraj nad 
spraw am i, stojąccm i na porządku dziennym. 
Dalsze rozpraw y odbędą się dziś o godzinie 
10 rano.

Komisja g m i n n a  odbyła dłuższe posie­
dzenie pod przew odnictw em  p. Jaworskiego, na 
którem p. H upka przedstawi! spraw ę sta tu tu  m. 
K rakowa. W  myśl wywodów referenta, uchw a­
lono c-aly s ta tu t według wniosków wydziału 
krajowego. Spraw ozdanie to będzie przedm io­
tem  obrad izby w piątek 21 bm.

Komisja b u d ż e t o w a  odbędzie posiedze­
nie, na którem  ornówionem będzie prow izorjum  
budżetowe, przedłożenie rząJow e o podatku od 
wódki, przedłożenie w spraw ie pom ocy dla do­
tkniętych klęskami elem entarnem i i wniosek wy­
działu w spraw ie pożyczki dla szkoły dublańskiej.

W  k o m isji budżetow ej refera t o prow i- 
zorjum budżetowem objął p. Andrzej Potocki, 
o przedłożeniu rządowem  o dodatku do podatku 
od wódki p. A braham ow icz, o klęskach elem en­
tarnych p. Scipio, o pożyczce dla D ublan p. Lu­
bomirski.

Z ebranie p o słó w  z m iast. O trzym ujem y 
następujące p ism o:

sędziwy archit kt p. K u h n ,  w imieniu Towarzy- 
rzystwa politechnicznego prezes p. H e p p e  i w. i. 
Równocześnie nadszedł stos telegramów z różnych 
stron kraju, od byłych uczniów i przyjaciół jubilata.

V /ruszony jubilat dziękował za objawy sympa- 
tji dla niego i dla szkoły, która w ostatnich czasach 
niejednokrotnie była krzywdzoną w opinji publicznej. 
Nastąpił jeszcze długi szereg przemówień, z pomiędzy 
których szczególną serdecznością wyróżniało się prze­
mówienie weterana zawodu technicznego, p. Mon- 
n e g o z Przemyśla, który wzywając starszą i młod­
szą generację techniczną do pracy i do szczerej so­
lidarności, wzniósł toast „Kochajmy się”.

Dopiero późno w nocy skończyła się ta piękna 
koleżeńska uroczystość.

t  Hr. S ta n is ła w  S o łty k , c. i k. kapitan 
fregaty, zmarł nagle w Pekinie na udar serca.

R ozbicie  trafik i. Przy ulicy Pełczyńskiej 1. 2 
rozbito ubiegłej nocy żelazne rulety trafiki i skra­
dziono z szuflady sklepu 100 koron w gotówce i za­
pas tytoniu i cygar, wartości również około 100 
koron. Kradzież spełniono^ już nad ranem, bo trafi- 
kantka była w sklepie do 4 rano.

R ozbił m u Stragan. Woźnica piekarza Schmal­
ca, najechał onegdaj rano na stragan z jabłkami na 
placn Krakowskim i wysypał cały zapas owoców bie­
dnemu handlarzowi w błoto.

M orderstw o. We Frankfurcie zamordował 
kowal, Braun, 44-Ietnią Achleitorową. gospodynię 
domu, w którym mieszkał, za to, że mu zatrzymała 
kufer, jako zasfaw za niezapłacony przezeń czynsz 
Morderca ścigał swoją ofiarę przez kilka pokoi i za­
dał jej śmierć, pchnąwszy kilkakrotnie nożem, po- 
czem sam oddal s:ę w ręce policji.

Z izb y  sąd ow ej. Przed sądem przysięgłych 
w Tryjeście odbyła się rozprawa przeciw portjerowi 
hotelowemu Janni ze Scrofano (w prowincji rzym­
skiej), u którego znaleziono rozmaite publikacje anar­
chistyczne i który sam w listach przyznał s ię , że 
jest anarchistą. Przysięgli zaprzeczyli pytanie, czy 
Janni jest autorem pewnych pism ulotnych, wskutek 
czego trybunał wydał wyrok uwalniający. Janni po­
zostaje jednak nadal w areszcie policyjnym.

U darem niony zam ach. Urzędowy dziennik 
bukareszteński T m  pul donosi z Saloniki, że zamie­
rzano tam urządzić zamach dynamitowy na tamtej­
szą rumuńską szkolę handlową. Szkoła tą miała być 
wysadzoną w powietrze w dniu św. Michała, pod­
czas uroczystości, która z powodu tego święta miała 
się odbyć w szkole. Władze atoli dowiedziały 
się o zamierzonym zamachu i udaremniły go.

Ju b ileu sz  H enryka S ien k iew icza . W od­
powiedz na nadchodzące do nas z wielu stron za­
pytania, podajemy tu adres Henryka Sienkiewicza: 
„Warszawa, ulica Wspólna 2 4 ”, zwracając zarazem 
uwagę, iż wysyłka telegramów w dniu jubileuszo­
wym (d. 22. grudnia) winna być o ile możnoś i naj­
wcześniej uskute znioną.

K onkurs. Wydział krajowy rozpisał konkurs 
na jedno stypendjum w kwocie 800 koron z funda­
cji wystawy krajowej rolniczej i przemysłowej we 
Lwowie z r. 1877 przeznaczonej dla rzemieślników

i przemysłowców, którzy zawodowo już w kraju wy­
kształceni wiedzę swą i naukę za granicą uzupełnić 
pragną. Na podstawie art. IV. listu fundacyjnego 
wydział krajowy postanowił nadać tym razem jedno 
stypendjum stelmachowi (kołodziejowi). Termin do 
końca stycznia.

Z to w a rzy stw a  p raw n iczego . Dnia 18. gru­
dnia 1900 (we wtorek) o godzinie 6 , wieczorem 
odbył się w lokalu Towarzystwa, wykład prof. dra 
Władysława Ochenkowskiego „Kilka uwag o poglą­
dach socjologicznych Augusta Comte’a“ .

Z tow. ochrony zwierząt. Tow. ochrony 
zwierząt odbyło dnia 14 b. m ., pod przewodnictwem 
dra Limba ha, posiedzenie, na którem między innemi 
uchwalono zwrócić się do zarządu uniwersytetu po­
wszechnego o urządzenie odczytów o znaczeniu ety- 
cznem ochrony zwierząt. Na wniosek radcy p. Cho- 
lode< kiego uchwalono dać pewną liczbę roczników 
M iesięcznika  kołu im. Asnyka szkoły ludowej, a na 
wniosek p. Królikowskiego, także czytelni polskiej 
w Cieszynie.

N ow e p oczty . Z dniem dzisiejszym otwarty 
zostanie nowy urząd pocztowy w Germakówce pow. 
Borszczów, tudzież dwie nowe zbiornice pocztowe w 
Mokrzyskach (pow. Brzesko) i w Tylmanowej (pow. 
Brzesko) i w Tylmanowej (pow. Nowy Targ).

* H um orystyczny k a len d arz  „Śmigusa** 
na r. 1901, ozdobiony k o l o r o w e m i  ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy 
czerpującym działem informacyjnym — mogą naby­
wać prenumeratora wie „Dziennika Polskiego” po wy­
jątkowo zniżonej cenie 35 Ct. (70 hal.) (wraz 
z przesyłką pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 Ct. (30 hal).

* Colosseum Thorna. Codziennie wielkie przedsta­
wienie W niedziele i święta d w a  p r z e d s t a w i ę -  
n i a. Sensacyjny program : A l a s k i  tresowane 1 w y 
m o r s k i e ,  f o k i  m o r s .  T r u d y  B r i e g a r d y, za­
gadka. M o r c a s c h a n i ,  austratska śpiewaczka baryto­
nowa. T r u p a  W a l l e n d a ,  życie w obozie cygańskim. 
M a i n i t s c h e w  Z o r e t t a ,  potpouri zoologiczne. L a  
b e l l e  S o p h i a ,  tancerka. F r e r e s  S a n d a r o s ,  lu- 
ludzie krokodyle. T r u p a  K o u n a r d ,  statuy marmurowe 
itd. — Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzien­
ników p. Plohna, ulica Karola Ludwika 1. 9.

* Ż Kasyna miejskiego. W poniedziałek dnia 24 
grudnia b. r. o godzinie 12 w południe „wspólny opła­
tek”. Lista otwarta.

* W klasach robotniczych Londynu rozszerza się po­
dobno bardzo zwyczaj farbowania włosów i wydarza się 
daleko częśdiej, niż w wyższych towarzystwach. Człowiek 
z białą brodą, siwymi wł .sami, ubiegający się o jaką po­
sadę, pomimo wszelkich poleceń i zdolności, nie ma tych 
widoków co człowiek z ciemnymi lub jasnymi włosami, 
choćny twarz jego starą była. W wielkich handlach mo­
dnych towarów kryją się z siwymi włosami przed da­
mami, to samo odnosi się do niezliczonych innych han­
dlów. Dobry środek do farbowania włosów dopomógł 
już niejednemu do otrzymania posady, którąby inaczej 
był pewnie nie otrzymał. Takim środkiem jest Czernego 
„Taningena”. Nie ma nic nad niego prostszego, niewin- 
niejszego i lepszego. Firma Antoni J. Czerny, (Wiedeń, 
miasto, Wallfischgas.se 5), która już za swe wyroby dzie­
sięć odszczególnień (złote, srebrne i branżowe medale 
wystawowe) otrzymał:, daje wszelkie wyjaśnienia w tym 
kierunku gratis. Prosimy też zwrócić uwagę na odpo­
wiedni inserat w tym dzienniku.

* W nr 2578 z dnia 26 listopada 1892 roku pisze 
Lipska illustrowana gazeta o Richtera grach w cierpli­
wość: „Wyższa żądza wiedzy dzisiejszej generacji ubja 
wia się dobitnie w wyborze podarków dla dzieci; nie 
dość że nas zajmują i bawią, dziś żądamy, aby podarek 
taki oddziaływał i pouczająco. W tej myśli wyrabia 
firma F. Ad. Richter & Cie. w Wiedniu od przeszło 
lat dziesięciu t. zw. koiwiczne skrzynki budowlane, które 
rok rocznie uzupełniane, znajdują się po dziś dzień w 
35 numerach po cenie — '75 aż do 177 koron w handlu. 
Już w nr. 2214, „Ilustr. Gazety” z dnia 5 grudnia 1885 
zwracano uwagę na owe skrzynki, urządzone podług 
systemu Fiobla, zawierające nadzwyczaj staiannie obro­
bione kamyki z rzeczywistego kamienia (masy kamiennej)
0 trzech kolorach (ceglano-czerwonym, piaskowo-żóŁyrr i 
łupkowo-mod rym) zupełnie wolnych od trucizny. Trudniej­
sze zadania zaopatrzone są w potrzebne plany podsta­
wowe, w przekroje itd, Z drewnianymi klockami wcale 
ich porównywać nie można. Właściwa wychowawcza war­
tość tych skrzynek polega na wynalez o n . m przez dra 
Richtera systemie dopełnień, za pomocą których po­
większać można skrzynki budowlane podług wieku i zdol- 
n*śei dziecka. Jako postęp w systemie Frobla uważać 
likże należy pod firmą F. Ad. Richter & Cie. wykonane
1 jak kotwiczne skrzynki budowlane we wszystkich le­
pszych składach z zabawkami znajdujące się gry w cier­
pliwość: Rozweselacz, Krzyżyk, Zadania łukowe, Pitago­
ras. Męczydusza itd., które w rozpoznawaniu form i 
kształtów nadzwyczaj ćwiczą Każda z łych gier składa 
się z siedmiu do dziesięciu kamiennych płytek, któremi 
układać można mnóstwo rozmaitych figur. Nader udatnie 
tak pod względem technicznym, jako i artystycznym v,y- 
konane wzorki wyrabia wymieniona firma oh cme także 
dla gry podwójnej. Podziwienia godną, jest tu rozmaitość 
kombinacyj itd.

* Ofiary n*ł Jasną  Górę (LXXV). W dalszym 
ciągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P p .: B. Z. 
z Rawy ruskiej 2 k . ; Kowenicka Jadwiga z Tarno­
pola 4 k. R a z e m  (LXXV) 6 k .

Poprzednio wykazano 6019 k. 69 h., a więc 
razein (I -  L X X V ) 6025 k . 69 h.

robót. „H ajduczek” w niczem też nie różni się 
od tylu innych uscenizowanych powieści i wi­
dzowi, w którego duszy tkwią żywo obrazy bo­
haterów  Trylogii, m usi przynieść zawsze roz­
czarowanie. W idzieliśmy i pana W ołodyjowskiego 
z lnałem i wąsikam i, i gładkiego Ketlinga i peł­
nego chwały imć pana Zagłobę, słyszeliśmy prze­
piękny język Sienkiewicza, ale wszystko to było, 
jak  blady i chłodny blask księżyca wobec sło­
necznego św iatła. Sienkiewicza nie było tam 
wcale. Czasem żal się nam  robiło artystów , 
którzy w wielu scenach musieli właściwie, za­
m iast gry scenicznej, pozować w niemym obra­
zie z żywych osób. Jedna tylko postać Basi 
Jeziorkowskiej budzi więcej interesu, au to r bo­
wiem przeróbki zebrał w pew ną całość liczne 
szczegóły powieściowe, uw ydatniające charak ter 
tego „rycerzyka” w spódniczce.

Grała Basię pan n a  M r o z o w s k a  z tem ­
peram entem , a szczerą naiw nością i zbliżyła ją  
najwięcej jeszcze do sym patycznego typu po­
wieści Sienkiewicza. Była to napraw dę owa 
m iluchna, buńczuczna, kapryśna a serde­
czna dziewuszka z „P ana W ołodyjow skiego”. 
P . R o m a n  grał Zagłobę i dowiódł raz jeszcze 
niemałego talentu , składając z luźnych fragm en­
tów  całość, która chwilami spraw iała iluzję sien­
kiewiczowskiego Zagłoby. U charakteryzow ał się 
bardzo dobrze. Nie możemy natom iast powie­
dzieć tego o p. W y s o c k i m  (W ołodyjowski), 
którego m aska była niesym patyczną, a pojęcie 
charakteru  i usposobienia kochliwego rycerza, 
odtw arzane ze zbytnią dozą tragizm u. Miłem 
zjawiskiem był Nowowiejski w bardzo dobrej i 
pełnej anim uszu interpelacji p. N o w a c k i e g o .  
P an i B e d n a r z e w s k a  pojęła rolę Krzysi zbyt 
lirycznie i owiała ją  m onotonią niem al rozpa­
czliwą. Co się to sta ło?  Dobrą wreszcie Mako­
wiecką była pani G o s t y ń s k a .

T ea tr  był pełny. K I. K .

Ruch wyborczy.
C entralny k o m ite t przedw yborczy uchw a­

lił zatwierdzić przedstaw ioną mu przez kom itety 
powiatowe kandydaturę p. prof. dra Gustawa 
Roszkowskiego na okręg wyborczy kurji Ul. 
m iast D rohobycz-Sam bor-Stryj.

T arnów  19 grudnia. A gitatorzy za kandy­
d a tu rą  Rutowskiego form alnie teroryzują w y­
borców. A lliance Izraelitę  przysyła swego se­
kretarza Fleischera, który izraelitów  z polecenia 
A lliance  w prost zmusza do glosowania za R u- 
towskim , a propagandę sw oją popiera pie- 
niądzmi, których tysiące rozsypuje. Agitatorzy 
za Rutow skim  uciekają się do tego, iż dla zba­
łam ucenia niższych w arstw  żydowskich głoszą, 
jakoby działali z upow ażnienia i polecenia pre­
zydenta gabinetu K órbera. P. R utow ski obwiesz­
cza się obrońcą żydów przed uciskiem, wyzy­
skując zwłaszcza spraw ę A ratenów nej i proces 
H ilsnera. — Cala p artja  socjalistyczna idzie 
ławą. za Rutow skim .

Notatki literackie i artystyczne.
Pan C elansky ustępuje ze stanowiska dyry- 

genta opery teatru lwowskiego. Począwszy od dzisiej­
szego przedstawienia oper „Verbum nobile” i „W stu­
dni” dyrygować orkiestrą 1 ędzie p. E l szyk,  znany 
muzyk warszawski, były instruktor solistów teatru 
wielkiego w Warszawie.

R epertoar tea tru  m ie jsk ie g o  w e  L w ow ie . 
Jutro w p i ą t e k  po raz pierwszy „Tragedje duszy*, 
dramat w 3 aktach Roberta Bracco, w przekładzie 
Łucjana Rydla.

W s o b o t ę  uroczyste przedstawienie, ku 
uczczeniu 25-letniego jubileuszu Henryka Sienkie 
wicza: 1. Uwertura Moniuszki pt, „Bajka”, wykona 
orkiestra pod kierunkiem p. Elszyka; 2. Słowo wstę­
pne, wypowie p. Kazimierz Skrzyński; 3. Wiersz 
Stanisława Rossowskiego, wygłosi p. Tarasiewicz; 
4. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkiewicza (dłuta 
artysty rzeźbiarza, p. Popela) z udziałem całego per-
sonalu; 5. „Zagłoba swatem”, komedja 1 akcie 

(akt 1),Hetnyka Sienkiewicza; 6. Zakończy „Halka 
z udziałem panny Eugenji Strasscrnównej.

W n i e d z i e l ę  popołudniu o godzinie 3 '/9 
„Hajduczek”, komedja w 4 aktach z powieści H. 
Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski”, przerobił na 
scenę J. N. Popławski — Wieczorem o godzinie 7 
„Nietoperz”, opera komiczna w 3 aklacłi Jana 
Straussa.

W p o n i e d z i a ł e k  z powodu wigilji teatr 
zamknięty.

TEATR.
{„Ifajdiiczf:k“, komcclju u: i  aktach, z  powieści 
II . S ien k iew ic z’ „Pan l}'ołodi/jotvskia przerobił 

na scenę J . N . Popławski).
Przeróbka z powieści; a więc, jak zwykle: 

kilka luźnych karlek, wyciętych z opow iadania, 
szereg obrazów  bez akcji, postaci*, charak tery­
stycznych wyglądem zewnętrznym , ale bez znajo- 
m iści oryginału powieściowego niezrozumiałych, 
bladych, nieplastyeznycli, oto cecha tego rodzaju

gospodarstwo, przemysł i handel
— Z kolei. Auslrjacko-węgiersko-rosyjski 

związek kolejowy. (Taryfa towarowa, część III). 
Z ważnością od 1 grudnia rb. wchodzi w życie 
dodatek II.

Galicyjsko-węgierski ruch wspólny Z ważnością 
od 1 grudnia 1900 wchodzi w życie nowa taryfa 
(część II zeszyt 1) zawierająca ceny jednostkowe do 
galicyjsko węgierskich stacyj granicznych i od tako­
wych dla bezpośredniego ruchu towarowego pomię­
dzy stacjami austrjackich i węgierskich koiei pań­
stwowych.

— B ank  ro ln iczy  w e L w ow ie . Lwów 19 
grudnia. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 14 80 do 15‘ —, 
pszenica na termin 14*30 do 14*70; żyto gotowe 
12*60 do 13* — , żyto na termin 12 50 do 12*70; 
owies obroczny 12*— do 12*60, owies na termin 
11*60 do 12*—- ; jęczmień pastewny 10*— do 11*— , 
jęczmień brow. 12*— do 13*50: rzepak 27*— do 
27*50; lnianka 21*— do 22 — ; groch paste­
wny 12*— do 1 3 — , groch do gotowania 13*50 
do 24*— ; wyka 11*— do 12 5 0 ; bobik 11*60 do 
12 40 ; hreczka 14 — do 14*50, kukurydza nowa 
1 1 5 0  do 12 —, kukurydza stara —*— do —*— ; 
chmiel za 56 kilo —*— do —*— ; koniczyna 
czerwona 110*— do 136*— , koniczyna biała 70* — 
do 140 —, koniczyna szwedzka 80 — do 150*— ; 
tymotka 38 — do 50 —

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17*25 do 
17*75; p a rita s  Tarnopol na termin 16*25 do 16*75.

Usposobienie nieco słabsze.
-  W iedeń  18 grudnia. Centralny Zwią­

zek przemysłowców austrjackich pustanowił na 
wczorajszem swojem posiedzeniu współdziałać dalej 
w zainicjowanej już kooperaci1 z izbami handlo- 
wemi przy przygotowywaniu układów handlowych, 
jakoteż pozostawać w kontakcie z innemi ciałami, 
na wypadek, gdyby rozstrzygnąć przyszło ważne, do­
tyczące całego przemysłu, kwestje handlowo-polity- 
czne i przeprowadzić wspólną jakąś akcję. Przy roz­
trząsaniu kwestji państwowego uregulowania sprawy 
kartelowej akcentowano, że przemysł życzy sobie 
regulacji państwowej, tylko odnośne ustawy musia­
łaby być przeprowadzone w duchu przyjaznym dla 
przemysłu. Następnie zakomunikowano, źe minister, 
na wniosek Związku centralnego, domagający się 
tego, żeby związki fachowe miały prawo stawiania 
wniosków w komisji nieustającej dia oznaczania 
wartości handlowych, odpowiedział, że gotów jest 
chętnie uwzględnić według możności wszelkie kon­
kretne wnioski.

- Wiedeń 19 grudnia. (G iełda zbo- 
boioa) .  (Kursa w koronach i po 50 kilogramów). 
Pszenica na wiosnę od 7*76 do 7*77, na
maj-czerwiec od — *— do — *— , na jesień od 
— *— do — *— ; żyto na wiosnę od 7*62 do 
7 63, na maj-czerwiec od — *— do —*— ; na
jesień od — *— do — *— ; kukurydza na m tj-czer­
wiec od 5*19 do 5*20, na czerwiec-lipiec od —* — 
do — * —, na lipiec-sierpień od —*— do — ,
na sierpień-wrzesień od —*— do — *—, na
listopad od — *— do —*— j owies na wio­
snę 1901 r. od 5*97 do 5*98, na maj-czerwiec 
od —*— do —* —, na jesiet od —*— do —• —; 
rzepak na sierpień-wrzesień od —*— do — •—I na 
wrzesień-pażdziernis od —*— do —* —, na sty­
czeń-luty od —*— do — *— ; olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień od —*— do — • —. Tendencja 
silna.

— Budapeszt 19 grudnia. (G iełda  
zbobowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr ). Psze­
nica na kwiecień od 7*47 do 7*48, na październik 
od 7*62 do 7*63; żyto na kwiecień 7*22 do 7 24, 
na październik od — *— do —•— ; owies na kwiecień

M Antilentilia. Ża n artykuł toaletowy nie m oże rywalizować pod względem skutku i dobroci z ANTI­
LENTILIA. Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj, usnwa w krótkim czasie': 
piigi, plany hlłzay lid., aadaja oarza iw lataą blałaśó, iw l«>ośó l dallkataoió.

Fana ?  zlr.

J A N  I H N A T O W C Z
SJ<mv wla ae wb LWOWIE, KF aKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERN10WCACH, 

ora* we wszystkich rUrwszorzędnych aptekach, drognerjach, sklepach 
1 lartailaeh fryzjerskich
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5 '63  do 5 65, na październik od —-— do —•— ; 
kukurydza na maj 1901 r. od 4 86 do 4 '88 , na 
sierpień od — do —' — na październik od — • — 
do — rzepak na sierpień-w <. ieó od - ' — do

. Oferty na pszenicę mierne Chęć kupna 
dobra. Tendemja lepsza.

— W ied eń  19 grudnia (G iełda to­
w a r o w a ) .  Cukier surowy od k. 2 4 ’4 0  do — ■ —. Ten­
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 39'35 do 
44.'35. Tendemja silna. Spirytus od koron 41 20  
d j — Tendencja spokojna.

Powstanie Bokserów w Chinach.
(T elegram y „D zien n ik a  P o lsk ieg o " ).

Rzym 19 grudnia. Jak agencja Stefaniego 
donosi z Pekinu pod datą wczorajszą, posłowie 
obcych m ocarstw  zbiorą się ju tro  na konferen­
cję, na której praw dopodobnie zostanie już u ło­
żony ostateczny tekst noty, m ającej się przedło­
żyć chińskim pośrednikom  pokojowym.

P aryż  19 grudnia. Celem uniknięcia spo­
rów, z powodu zdobyczy wojennych, rozkazał 
rząd zwrot wszystkich przedm iotów, stanow ią­
cych własność bądź to rządu chińskiego, bądź 
też osób pryw atnych, z w yjątkiem  m aterjałów  
i zapasów  wojennych.

Berlin 19 grudnia. H r.W aldersee donosi 
z Pekinu 14 bm.: R egularny ruch na kolei że­
laznej T onku-Pekin  zostanie ju tro  otw arty.

W e j n a.
(T elegram  .D z ien n ik a  p o lsk iego*).
Londyn 19 grudnia. Biuro R eutera  do­

nosi z C apstad tu  pod datą w czorajszą: Podług 
depeszy z Alival Nortłi z 17 b. m. kom enda 
Boerów pod dowództwem Herzoga przekroczyła 
rzekę O ranje między Odendalstroom  a Bethulie 
w sile około 600 ludzi. Drugi batalion konnicy 
jenerała  B rabanta ściga Boerów, którym  zamknął 
drogę oddział policji z Przylądka

Alival North 19 grudnia. W  walce 
stoczonej 13 b. m. koło RouvilIe, brał udział 
szw adron z~armji B rabanta. S traty angielskie wy­
noszą 8 zabitych i 18 rannych, z których potem  
3 zaraz zmarło. 48 Anglików dostało się do 
niewoli.

Londyn 19 grudnia. Biuro R eutera  do­
nosi: Słychać, że nabożeństw o dziękczynne z po­
wodu pow rotu R obertsa , które m a się odbyć 
w tutejszej katedrze Paw ła, zostanie odwołane 
ze względu na ostatnie niekorzystne zajścia 
w południowej Afryce.

Z sejmów krajowych.
(T elegram  „ D zien n ik a  p o lsk ie g o ”).
Insbruk 19 grudnia. Na wczorajszem 

posiedzeniu sejm u W łosi rozpoczęli obstrukcję, 
żądając najp ierw  dyskusji regulam inow ej i s ta ­
w iając potem  szereg wniosków o im ienne gło­
sowanie. Poseł Zalingcr wniósł, aby odczytanie 
przedłożonych przez W łochów interpelacyj odło­
żyć do posiedzenia następnego, a natychm iast 
rozpocząć dyskusję nad przedłożeniem rządowem , 
dotyczącem dodatku do podatku od wódki. W ło­
si sprzeciwili się tem u. Poseł K athrein stawia 
wniosek pośredniczący, aby natychm iast w ybrać 
komisję budżetow ą i dzisiejsze posiedzenie za­
mknąć, a na następnem  załatw ić dzisiejszy po­
rządek dzienny. W niosek ten został uchw alony 
i po dokonanym  wyborze komisji budżetow ej, 
natychm iast posiedzenie zamknięto.

Insbruk 19 grudnia. Na popołudniow em  
posiedzeniu sejmu tyrolskiego złożyli wczoraj 
G rabm ayr i W ackernell, w im ieniu stronnictw  
niemieckich, podobnie brzm iące oświadczenia, w 
których w yrażają gotowość uczynienia zadość 
uzasadnionym  żądaniom  Włochów w kierunku 
autonom ji, o ile to może się stać w granicach 
interesów państw a i kraju. Deklaracje te  ubo­
lew ają nad zbytnią szorstkością w postępow aniu 
rządu względem W łochów i wzywają ich, ażeby 
nie przenosili nieprzyjażni, jaką czują względem 
rządu, także na większość niemiecką sejmu i 
ażeby zaniechali obstrukcji. B rugnara ośw iad­
czył w im ieniu W łochów, że są oni zmuszeni 
do obstrukcji, a zaniechać mogą jej tylko wów- 
czaą, gdy rząd stanic na stanow isku, jakie zajęły 
stronnictw a niemieckie.

N astępne posiedzenie dziś!
P r a g a  19 grudnia. Na wczorajszem po­

siedzeniu sejm u czeskiego toczyła się bardzo o ­

żywiona dyskusja nad referatem  wydziału k ra­
jowego, w przedm iocie podwyższenia plac n au ­
czycieli szkół ludowych. Podwyższenie to pbciąża 
budżet krajow y sum ą 9 milionów koron. Sze- 
nererow cy żądali większego podwyższenia, co 
wywołało dłuższą rozprawę.

P r a g a  19 grudnia. Hr. Maks Zedtwitz 
popiera wotum  mniejszości właścicieli dóbr, 
opiew ające, że dodatki służbowe ponosić m ają 
gminy, oraz przyrzeka w im ieniu większej w ła­
sności gorliwe współdziałanie w pracach nad 
uregulow aniem  płac nauczycielskich. (Oklaski). 
Na tern posiedzenie przerw ano. W ieczorem od­
był się dalszy ciąg obrad. Anyż zaproponow ał, 
aby wezwano wydział krajow y do przygotowa­
nia na następną sesję sejmu obszernego p ro ­
jek tu  ustawy, uwzględniającej rezultaty obecnej 
dyskusji, jakoteż rozm aite petycje, między in- 
nemi petycję nauczycieli szkól średnich.

N astępnie uchw alono zamknięcie dyskusji. 
Generalny mówca pro  Celakowsky, stwierdził, że 
wolnomyśine stronnictw o narodow e zawsze po­
pierało potrzeby kulturalne ludu i także teraz 
uczyni wszystko dla nauczycieli, w nadziei, że 
oni okażą się prawdziwym i nauczycielami ludu. 
Fournier, generalny mówca contra oświadczył, 
że stronnictw o jego nie zgadza się z wnioskami 
komisji, gdyż są one niedostateczne i staw ia 
wnioski dodatkow e. Stronnictw o mówcy nie 
żąda od nauczycieli nic, prócz spełniania obo­
wiązków. N astępnie przyjęto jednogłośnie wnio­
sek Anyza i popraw ki, zaproponow ane przez 
Leglera, a dotyczące wysokości płac nauczyciel­
skich. — Następne posiedzenie we czwartek.

T ry est  19 grudnia. W  sejmie atakowali 
posłowie M arkus Spadoni i Benussi policję, z po­
wodu zabronienia dem onstracji przy pogrzebie 
pewnego garybaldczyka, zmarłego w Tryeście. 
Z ław  opozycyjnych i z galerji rozległy się okla­
ski. Marszałek krajowy zagroził, że opróżni ga- 
lerje. Komisarz rządowy odparł owe ataki. Izba 
przyjęła we wszystkich czytaniach projekt u sta­
wy o uregulowaniu publicznych instytucji do­
broczynnych.

Zadar 19 grudnia. Na wczorajszem no- 
cnem posiedzeniu sejmu u s t a w ę  o d o d a t k u  
d o  p o d a t k u  o d  s p i r y t u s u  rów nością gło­
sów o d r z u c o n o .  Za przejściem do szczegó­
łowej dyskusji, głosow ali: 11 narodow ych Kro- 
atów , 1 Serb, 1 włoski au to n o m is ta ; przeciw 
rozpoczęciu szczegółowej dyskusji: 4 Kroatów 
narodow ych; 4 K roatów  ze stronnictw a praw a, 
3 Serbów  i 2 włoskich autonom istów .

Wybory do rady państwa.
(T elegram  „D zien n ik a  P o lsk ie g o 11).

Z  parlamentu francuskiego.
P aryż  19 grudnia. W izbie toczyła się 

dalsza dyskusja nad ustaw ą o am nestji. Deput. 
Lasies om awiał list o tw arty kapitana Cuigneta 
do W aldecka-Rousseau, według którego to listu 
popełniono fałszerstwo w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych. Mówca pyta, co m inister spraw  
zagranicznych zamyśla wobec tego uczynić. Del- 
casse odpowiedział, że identyczność depeszy Pa- 
nizzardiego z przekładem stwierdził zarówno 
trybunał kasacyjny, jak  i sąd wojenny. M inister 
wypełnił obowiązek swój, a naw et gwałtow niej­
sze jeszcze ataki nie skłonią go do tego, ażeby 
mu było żal, iż spełnił swą powinność. (Żywe 
oklaski).

Dep. Ernest, atakuje republikę i rząd. 
P raw ica dom aga się im iennego głosowania nad 
wnioskiem odroczenia rozpraw y do czwartku. 
W niosek ten  144 głosami przeciw 123 od­
rzucono.

wniósł do tej ustaw y popraw kę, opiew ającą, że 
przyjm uje się do wiadomości to m ałżeństwo 
tylko pod w arunkiem , że księżniczka zrzeknie 
się praw  do tronu. — Dep. Silvela, były p re­
zydent m inistrów  przem aw iał w obronie tego 
m ałżeństwa, w yrażając przekonanie, że cała 
H iszpanja na nie się zgodzi. DysKusję prze­
rw ano.

C zern iow ce  19 grudnia. Przy wczo­
rajszych wyborach do rady państw a z kurji 
gmin wiejskich w ybrani zostali: w okręgu
G zerniowce-Slorożyniec-Seret w ybrany kandydat 
rum uńskiego kom itetu centr. wyborczego radca 
sądowy L u p  u , R um un, 363 głosami na 424 
głosów ogółem oddanych, 62 głosy otrzym ał 
kandydat rum uńskiej partji ludowej, dotychcza­
sowy poseł dr. Eudoksiusz Horm uzaki.

W  okręgu W yżnica-K ocm ań w ybrany kan­
dydat kom prom isowy S tarorusin  Mikołaj W a s- 
s i l k o ,  380 głosami na 372 głosów ogółem od­
danych.

W  okręgu Radowce - Suczawa - Kim polung 
w ybrany kandydat rum uńskiego kom itetu cen­
tralnego, dotychczasowy poseł, tajny radca i 
m arszałek krajow y Jan  L u p  u l, R um un, który 
otrzym ał 367 głosów na ogólną liczhę 436 gło­
sów oddanych. 69 głosów otrzym ał kandydat 
rum uńskiej partji ludowej notarjusz Halib.

Lubiana 19 grudnia. Z kurji wiejskiej 
w ybrani zostali do rady p ań stw a : w okręgu
Lubiana Kincajer, w okręgu K rajn (K rainburg) 
Pogacnik, w okręgu P osto jna (Adelsberg) dr. 
Zitnik, w okręgu B udolphsw erth  Piifer, w okręgu 
Koczewje (Gotsebee) Powśe. W szyscy należą do 
stronnictw a słow eńsko-konserw atyw nego i byli 
posłam i także w ubiegłej kadencji.

DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne.

Z  sejmu węgierskiego.
B u d a p esz t  19 grudnia. Sejm węgierski

został wczoraj odroczony do 14 stycznia 1901.

Dep. B ernard zażądał rozszerzenia am nestji 
także na panam istów . Popraw kę jego odrzu­
cono przez podniesienie rąk. B ernard zażądał 
im iennego głosow ania. W  głosowaniu tern po­
praw kę odrzucono 227 głosami przeciw 3.

Lewica zażądała przerw y obrad na kw a­
drans. Izba przyjęła 148 głosami przeciw 93 
wniosek o odbycie nadzwyczajnego posiedzenia, 
poczem posiedzenie przerw ano dla dopełnienia 
formy, a zaraz potem  obrady podjęto na nowo.

ł^aryz 19 grudnia. Izba deputow anych 
obradow ała do godziny kw adrans na 3 rano.

Po przerwie opozycja prow adziła dalej ob­
strukcję, ■ żądając, wśród wielkiego poruszenia, 
kilku im iennych głosowań. W niosek, aby posie­
dzenie zam knięto, a trzecie posiedzenie zwołano 
na godz. 11 min. 25, w im iennem  głosowaniu 
119 głosami przeciw 86 przyjęto. O 11 min. 20 
przewodniczący posiedzenie zam knął a o l l m .  25 
otw arto  nowe, trzecie posiedzenie izby, na któ- 
rem izba uchwaliła § 1 artykułu  drugiego ustaw y 
am nestyjnej.

N astępnie deputow any Jourde przedłożył 
popraw kę tej treści, aby wszystkie stowarzysze­
nia kongregacyjne, które nie podlegają obow ią­
zującym ustaw om , były od am nestji wykluczone.

Dep. Berry zażądał przekazania tej pop ra­
wki komisji i wniósł o im ienne głosowanie nad 
tern żądaniem . Głosowanie to nie dało żadnego 
rezultatu , bo spostrzeżono brak kompletu, tak, 
iż zarządzono drugie głosowanie nad tym  w nio­
skiem, ale już na posiedzeniu następnem . P rze­
wodniczący bowiem na odpowiedni wniosek po­
siedzenie o godz. 12 m in. 15 zam knął a o 12 
m .n 17 rozpoczęło się nowe, czwarte z rzędu 
posiedzenie, na którem  izba wniosek o przeka­
zanie popraw ki Jourde’a komisji 148 głosami 
przeciw 79 odrzuciła.

N astępnie przyjęto popraw kę Jourde’a z tą 
zm ianą, że odnoś ć się będzie do stowarzyszeń 
kongregacyjnych nieautoryzow anych.

Z kolei przyjęto wszystkie inne artykuły 
ustaw y am nestyjnej z niektórem i zm ianam i.

Dwa im ienne głosowania nad całą ustaw ą 
nie dały żadnego rezultatu  z powodu ponownego 
braku kom pletu.

Nowe głosowanie odbyło się już na 5-tem  
posiedzeniu, które prezydent — zam knąwszy po­
przednie — po 2 m inutach otworzył. Izba przy­
jęła 156 głosami przeciw 2 całą ustaw ę am ne­
styjną, która udziela am nestji nietylko skazanym 
w spraw ach stojących w związku z aferą Drey­
fusa, lecz także w przestępstw ach przeciw usta­
wie o zgrom adzeniach, jakoteż skazanym  za u- 
dział w rozruchach w Algierze w latach 1897 
i 1898.

W reszcie o godz. 2 ]/4 przewodniczący po­
siedzenie zamknął.

P aryż  19 grudnia. W czorajsze kilkakro­
tne posiedzenia izby dep. spow odow ała o bstru ­
kcja nacjonalistów , którzy chcieli odwlec i prze­
szkodzić uchwaleniu ustawy am nestyjnej, bo do 
niej nie włączono tych, których zasądził try b u ­
nał państwowy. (Deroulede, H abert, Guerin i i.).

Orkan morski.
M alaga 19 grudnia. Fale wyrzuciły na 

ląd trupy  wielu kadetów, którzy utonęli przy 
katastrofie okrętu „G neisenau“, między innem i 
także zwłoki kapitana okrętu K retschm anna, 
które pochow ane zostaną na tutejszym  cm en­
tarzu.

Berlin 19 grudnia. Cesarz W ilhelm w y ­
stosow ał do kanclerza hr. Buelowa rozkaz dzien­
ny, w którym  wyraża współczucie z powodu 
katastrofy  okrętu „Gneisenau" na Maladze.

W iedeń  19 grudnia. Jak się W iener 
Abendpost dowiaduje, kom endant m arynark i br. 
S paun  wystosował do sekretarza stanu m ary­
narki w Niemczech T irpitza, telegram  kondo­
lencyjny, z powodu katastrofy  okrętu „Gnei- 
sen au “.

Berlin 19 grudnia. Na kondolencję ad ­
m irała Spauna odpowiedział T irpitz telegrafi­
cznie w serdecznych słowach, oświadczając na 
końcu, że w żałobie po zm arłych towarzyszach 
broni, przynosi Niemcom pociechę współczucie 
m arynarki austro-w ęgierskiej, doświadczonej we 
wiernem koleżeństwie na dalekim W schodzie.

Pożar fafiryki.
S ia n e  (w Czechach) 19 grudnia. Dziś w 

nocy spaliła się doszczętnie przędzalnia firmy 
„H onore de L iser“. Szkoda wynosi milion ko­
ron. Fabryka ubezpieczona była na przeszło 2 
m iljony koron. 320 robotników  pozostało bez 
zajęcia. Przyczyny pożaru dotąd nie w yjaśniono.

Katastrofy kolejowe.
K ufste in  19 grudnia. Pociąg pospieszny, 

dążący z Bawarji, w jechał na tutejszym dw or­
cu na pociąg osobowy, w którym  jeszcze na 
szczęście podróżnych nie było i zgruchotał kilka 
wagonów. Kilkanaście osób, jadących pociągiem 
pospiesznym , odniosło ciężkie rany. Przyczyną 
katastrofy fałszywe ustaw ienie zwrotnicy.

A ltona 19 grudnia. Na stacji R o the- 
m uhle wykoleił się pociąg osobowy. Lokom oty­
wa i w agon pakunkowy zniszczone zupełnie. 
M aszynista zabity na miejscu, palacz ciężko ra ­
niony. Kilka osób odniosło lekkie uszkodzenia.

Ostatnie wiadomości i rozmaitości.
W iadom ości osob iste . Minister dla Galicji, 

dr. P i ę t a k ,  wyjechał wczoraj popołudniu do 
Wiednia.

K raków . Obiaduje tu pod przewodnictwem 
prof. Godlewskiego anuieta, nad sprawą ustalenia 
słownictwa chemicznego polskiego.

W poniedziałek przedpołudniem odbył się tu 
pogrzeb pierwszego wiceprezydenta miasta śp. dra 
Karola Pieniążka. Przed domem żałoby przemawiali: 
imieniem rady miejskiej Andrzej hr. Potocki, imie­
niem izby adwokackiej prezes dr. Lisowski imieniem 
urzędników magistratu radca dr. Schlichting. Nastę­
pnie po śpiewach chóru, odprowadzono zwłoki na 
cmentarz.

W iadom o? ! g ie łd o w e .
W iedeń 19 grudnia.

Z  Kortezów.
M a d r y t  19 grudnia. Izba deputow anych 

przyjęła 117 głosami przeciw 106 ustawę, wy­
m ierzoną przeciw przedłożeniu rządow em u w 
spraw ie pom nożenia sił w ojennych m arynarki, 
(żywe poruszenie, oklaski na lewicy).

Następnie przystąpiono do dyskusji nad 
ustaw ą w spraw ie m ałżeństwa księżniczki Asturji 
z hr. Caserty. — Dep. Azcarate, republikanin,

W ied eń  19 grudnia. Cesarz zwiedził 
wczoraj w południe w ystaw ę gwiazdkową Sto­
warzyszenia dla przemysłu artystycznego Na 
przem owę pow italną odrzekł cesarz, że z przy­
jem nością zwiedza wystawę, o której już wiele 
pięknego słyszał. M onarcha bawił całą godzinę 
na wystawie i kilkakrotnie dał wyraz swemu 
zupełnem u zadowoleniu. Opuszczając gmach sto ­
warzyszenia, był cesarz żegnany przez publi- 
czuość, zgrom adzoną przed budynkiem , ob jaw a­
mi najwyższej czci.

Berlin 19 grudnia. Ceserz W ilhelm przy­
ją ł wczoraj na osobnej audjencji am basadora 
austro-w ęg. Szegyenyiego, który mu wręczył 
odręczne pism o cesarza Franciszka Józefa.

Berlin 19 grudnia. W  piśmie odręcznem, 
jakie wręczył wczoraj cesarzowi niemieckiemu 
am basador austrjacki Szegyenyi, w yraża cesarz 
Franciszek Józef podziękowanie za buław ę nie­
mieckiego m arszałka polnego.

P aryż  19 grudnia. M inister wojny w dro­
żył śledztwo przeciw Cuignetowi, z pow odu jego 
listu otw artego do W aldecka-R ousseau, celem 
stw ierdzenia, czy jako oficer nieczynny był on 
upraw niony do ogłoszenia tego listu.

W ieaeń  19 grudnia. Cesarz z p ryw a­
tnej szkatuły ofiarował kwotę 5000 koron na 
przedsiębiorstw o aeronauty  K r e s  z a, aby po­
przeć usiłow ania jego około konstrukcji balonu, 
dającego się dowolnie kierować.

B elgrad  19 grudnia. T rybunał apela­
cyjny zatwierdził wyrok pierwszej instancji, 
skazujący b. m inistra Gencica za obrazę m aje­
sta tu  na 7 la t więzienia.

R z y m  19 grudnia. P a rlam en t odroczono 
do 20 stycznia.

W ied eń  19 grudnia. Sejm y szląski i salz­
burski przyjęły projekt rządow y o dodatku do 
podatku od wódki bez zmiany.

(fr.) R uch na giełdzie w iedeńskiej słabnie z 
każdym dniem , co zwykle je s t zw iastunem  zbliżają­
cych się feryj św iątecznych. W szystkie kaiegorje pa­
pierów  zam knięto dziś niższymi kursam i z w yjątkiem  
ren t, które były poszukiw ane i za które płacono 
lepsze ceny. Zarów no tutaj jak  i w  Berlinie drożeje 
gotów ka w eskoncie pryw atnym  z powodu większego 
je j zapotrzebow ania z końcem  roku. W  Berlinie zró­
w nał się eskont pryw atny niem al całkowicie z urzę 
dow ą stopę procentow ą banku niem ieckiego wyno­
szącą 5 prc. W steracli spekulantów  górniczych 
przykre w rażenie spraw iła w iadom ość, że w iedeńskie 
kopalnie w ęgla chcąc zapobiedz spadkow i cen węgla 
postanowiły zm niejszyć produkcję o 10 p r. Dla spe­
kulantów  zaś n iem ieckich w w alorach żelaznych 
wielce nie na rękę była w iadom ość, że Japonia  za­
m ów iła 3 0 .0 0 0  ton stali dla swej m arynarki n ie w 
fabrykach niem ieckich, jak  się tego spodziew ano, ale 
w am erykańskich.

Wiedeń 19 grudnia. Zamknięcie giełdy godz. 2 m. 30. 
Akc;e ausir. Zakł. kredyt. 672 —, Akcje węg. Zakl. kred- 
678'—, Akcje Anglobanku 27Q'50, Akcje Unionoansn 
546-— , Akcje Laenderbanku 406 50, Akcje Bankvoreinu 
461 —, Akcje Bodeneredl? 878-— , Akcje cal Banku hipo 
tecznego — •—, Akcje k lei państw. 666'50, Akcje kole 
połndn. 110'—, Akcje tranw . lit a) 252'—, lit. b) 
245 — , Akcje kol. Elbeth d 467'— , Akcje kol. Północnej 
—■—. Akcje kol. Czcrniowieckiej — —, Akcje Alpiny 
434-50, Akcje Rima Marami 485 50, Akcje pragskiego 
Tow. żel. 1667-— tow. — , Akcje fabryki broni 275'— , 
Akcje tureckie tytoniowe 295'— , Oblig. węg. indemn 
91-40, Renta majowa 98 50. Aostr. renta koron. 98-65, 
Węgierska reata koronowa 92 40, 56 1. listy Tow. kred, 
ziems. 9140, 4 proc. list Banka kraj. 92-—, 4 i pół proc. 
listy Ranku kraj. 99-35, 4 erce listy Banku hip. 89'50, 
4 i pół proc. listy Banku hipot. 9S'50, 5 proc. listy 
Banku hipot, 109-50, i  proc. Gal. oblig. propn. 95-85, 
4 proc. Gal. poi. kraj z roku 1893 92-80, 4 proc. po­
życzka m. Lwowa 88 25 Losy tureckie 106-60. Mark 
117-70. Ruble 254-50.

P rap sasli da Lwowa.
dnia 19 grudnia 1900 r.

HOTEL EUROPEJSKI. A. Jaworski z Wiednia. Hr. 
M. Dunin Borkowski z Mielnicy. Hr. J. Moszyński z W ar­
szawy. Hr. J. Jabłonowski z Zagwożdzia Hr. J. Kory- 
towski z Płotycza. Br. M. Błażowski z Nowosiółki O. 
Salla z Wysocka. W. Niezabitowski z Łaszek. S. Biało- 
skórski ze Staj. O. Schnell z Firlejówki. W. Kraińsri z 
Perespy. M. Zakrzewski z Czołhan. T. Sokołowska z 
Odessy. Dr. W. Binder z Wiednia. Dr.] A. Dworski z 
Przemyśla. W. Czajkowski z Bobrki. T. Niementowski ze 
Zbaraża. M. Urbański z Haczowa. P. Tyszkowłki z 
Chownik. J. Bogdanowicz z Kossowa.

N a d esła n e .
(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 

na siebie żadnej za nie odpowiedzialności).

Dr. Bronisław Błażejowski
i a d w o k a t w e L w ow ie  p rzen iósł k a n ce la rję  
i 1030 pod nr, 3 Ł ycźak ow sk a .

Dentysta dr. M. Senensieb
po odbytych specjalnych studjacb w Berlinie, otworzył Za­
kład dentystyczny przy ulicy Halickiej I. 1 (róg Rynku).

Atelier dentystyczne
L w ów , H etm ań sk a  1. 6

składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje się 
plombowanie, wyjmowanie zębów bez bolu. wstawianie 
sztucznych w kauczuku i zlocie bez płyty.

W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po­
przednio.

Z prowincji nadesłane reperatury uskutecznia się
odwrotnie.

Atelier otwarte przez cały dzień. 31

Dr. dentysta Wiktor Jankowski.
Dens@s§<m!ii •

po 1V* centa od w yrizu

Bllsiy wlsytuwo, *apross<bnia, i» rty  i listy 
"  dobite, wykonywa po aiskich cenach, 
sa< md artysL-litograflozny. Ant*el Przy.
§2kk wa Lwowie, t?! Łjadego 4.

Biuro Wywlsdowcze I Ogłoszeń

KAROLA Z A R R Z E W S M E G O
w Taraopo u poleca rządcó ' ,  ekonomów, 
hśniczyth, pisarzy, maszynistów, gorzel- 
mków, guwernantki, b.my, panny slnżą 
ce, kluczuite ogrodników, kucharzy, lo- 
kaji, furmanów, fornali, parobków, dziew­
ki dworskie, oraz ws.elką służbę męską 
i żeńską z najleps emi rekomeuda jami. 
Majątki ziemskie z lasami i gorzelniami 

do sprzedania i wydzierżawieia. 893

n f tłh ń w ifR  C!4KniĆtą I B .  znakomitej 
U d b liu n n ę  jakości, posiada w zapasie
i poleca 
Krosna

* •   7 r ---------  1 ---
fabryka w Polance-Karol koło 

814

Potaiiałi ślinki,16 $
Leonarda Solectiego we Lwowie,
843 u l i c a  B a t o r e g o  1. 8 .

K a m i e n n y  górno
tzląskl najlepsze, jakości 
dostarcza w workach 

plombowanych

B', ,a  w  Stan isławy T u s z j i l s k ie jdyojjne
ul. Akademicka 12. 890

Jan Stachiew icz
Lwów, Teatralna 8.

o z d o b y  b a t o ­
n i k a ,  nowości 

w kwiaiacb, etażerkach, wachla­
rzach dekoracyjnych „secesja".

T a n i o  na „Gwiazdkę".
Wysyłki odwrotnie, 1042

3 pokaja z  kuchnią
zaraz do wynaję la Akademicka 10.

oooooooooooo
Z  powodu z m i a n y  l o k a l u  ogłasza

J A N  S C H U M A N N

we Lwowie, plae B e n u u M l  14 
forsowną sprzedaż rów żelaznych 
pe oennoh możliwie najniższych, zaś przy 

t o  w it r  u  c l i  w y a o r t o w a n y c h  
W  b a r d z o  z n a c z n y  o p u s t  K  
O O O O O O O O O O O OŁyżwy Ł|źwy
H alifai dobre, para . . zi

, xe stalowemi nożami ,
,  niklowane, wąskie noże ,

,  szerok. noże , 
,  damskie nie nikiowane ,
, ,  niklowane ,
,  systemn Jackson Heines ,

Merkur stalowe . . . .
Merknr niklowane szerokie noże , 
Nnrmis „ „ ,
Jackson Heines niklowane ,
Jackson Heines niklów, bardzo 

lekkie, wklęsłe noże . . ,
Rzemyki p a r a .................................
994 poleca

120
1.7'J
3 -
5 . -
1.30
2.50 
5.5') 
2 60 
5 . -  
5 50
6.50

6.75
- . 3 0

Piotr Ctegstowsli
handel żelazny we Lwowie, plac Kapi­

tulny 1, naprzeciw Katedry.
Filja: Tarsepcl, plac Soblesklega.

oooooooooooo
WĘGIEL KAMIENNY najlepszej ja­
kości eentnar po 8 0  i 7 0  ct. dostarcza

plcmbow. L m s k i t  Biuro iiandlowe
kaścluazki 4. 853

ADgiels' ie, Francuskie i Wie 
deDskie najmodniejsze f sony, 
orygkalne wzory, w y b ó r  
1011 olbrzymi

sztuka od 50 ct. do 3 50

JAM QUEST

G órsk i i S z y d ło w s k i
Lwów

pl. Marjacki 8 róg Hetmańskiej

Nauczycielkaery 115 f°rtePir-ni? .in*?cytrze, poszukuje lekcji. 
Wiadomość; nlica Piekarska 17 II piątro.

L e ś n i k

oooooooooooo
Adres w  T. jest zły Poszlę cl 
dopiero P. R. Zostanę tam do 
pierwszego. H. 397

z egzaminrm państwowym ki kunastole- 
tnią praktyką lasową, obznajomiony 
z i rowadzeniem pr/ełożeństwa obszoru 
dworskiego i gospodarką rolną, z dobre- 
mi świadectwami i rekomendacją, żonaty, 
poszukuje posady zaraz lub od 1 Stycz­
nia 1901 r. — Zgłoszenia przyjmuje pod 
adresą .Leśnik* M. K. Lwów, Ageacja 

ubezpieczeń ni. Cetnerowska 1. 29.

Lwów, Rynek 1. 44. — Poleca najtaniej 
serwisy stoławe, herbaciane, do czarnej 
kawy, likierów, piwa i wina, gładkie, 
rżnięte i grawirowane. Naczynia kamien­
ne w wielkim wyborze. 857

za pomocą Metody korre 
ktury (koncert iry) można 
otrzymać najpiękniejsze tony
skrzypiec. Wysyłta odwru- 
tnio za nadesłaniem 9'J ct.

Wydawnictwo Lwów nl. Mickiewicza 22 
także we wszystkich księ^nrnich. 878

Na Gwiazdkę!!
Mater e dla pań od 45  ct za metr 
Fianele ,  , ,  75 ,  ,  ,
Barchany ,  28  „ ,  ,

polecają F. Kornecki I Sp. 
Lwów, — pasat Hausmanna. 876

B“T  T r o c z y ń s k l e g o  w Pasażu 
Hausnaana Lwów pół kilo poma- 

dek nadziewany bh 89 ct., pół kilo cze­
koladek 1 złr. 20 ct., pół kilo karmel­
ków nadziewanych, zawijme w koloro­
we papierki 50 c t . herbatniki pól kilo 
80 ct., jakotrż rozmaite ozdoby na 
drzewko z cukrn pśł kilo 1 50, bombo­
nierki po najtańszyc cenach. 858

Największy
Wybór flajicw szych i najgustowniejszych

n a

Gwiazdkę i  Nowy Rok
p o le c a  N o w o  o t w o r z o n y  m a g a z y n  S p e c j a l n o ś c i  

g a la n t e r y j  n y  e h

STANISŁAW  TKACZ

7u st. rkile
m i  aitisrowiiBcej aowoci

aromatycznej, do na-

U a a rd a  Salectiego
Lwów. S a t o r e g o  )#. — Filja, n lca  
Zielona 1. 4. — 5-kilowe woreczk: fram o
wysyłam łc  y»tSieh miejscowości 755

TEOFILA NOWAKOWSKA
udziela lekcje deki macji i gry scenicznej. 
TeM II piętro, drzwi nr. 37. 877
N /

CHOROBY PIERSIOWE

S p p  z M M m m i  Wapna
pp. GRIMAULT et C'«- Aptekarzy 
S yrop  ten pow szechn ie  za leca­

ny przez lek a rzy , n a d e r  sku teczne  
sp ra w ia  d z ia łan ie  w ch o ro b ach  
p łu c  i oskrzeli p ie r s io w ych ; leczy  
na juporczyw sze  k a ta r y , zagaja  tu -  
b erku ły  p łucne  u sucho tn ików ; 
p o w strzym u je  krztuszen ie  się i  za­
noszenie w  n ieustannym  kaszaniu, 
tak  rozpacznie  n ieznośnego  d la  
ch o ry ch . P od  jego  d z ia łan iem  po ­
cenie się nocne usta je , a p e ty t zw ięk­
sza się  i c h o ry  odzysku je  szybko 
zd row ie .
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w  głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, Ruckera 
2013 i Sklepińskiego.

Lwów, ul. Hetmańska I. 10. 1035

Pnmnrnilt aflr®n0Hi,cznyI U I I I U u I I I H  potrzebny zaraz 
lub za miesiąc, kawaler z tk o ń -  
czcną niżsią szktlą rolniczą i k>l- 
koletnią praktytą z dobrych go­
spodarstw, obinajom iory z sto­
sunkami na Podo u i znający ję- 
;yk rus^i. Wynagrodzenie rocznie 
500 koron i w>kt. Podania r>ie- 
uwzględnione pozostaną bez o d ­

powiedzi. 894
Dyrekcja Dóbr 

Ł u k a  m a ł a  ad Grzymałów

Nowości
do ozdabiania M i !

Materje do okrycia mebl: 
Portjery
Firanki białe i kremowe 
Story w kolorach 
Dywany
Chodniki dywanowe i wełniane
Chodniki kokosowe
Kapy na łóżka
Serwety na stoły
Kołdry jedwabne i wełniane
Kocyki wełniane i bawełniane
Szaliki do dekoracji
Makaty francutk-e
Tapety
Rogóiki kokosowe

MEBLE STYLOWE.
W łasna pracownia taoicerska

W. Primus 
& 8. Iglicki

w e L w o w ie  9ts
przy ulicy Jagiellońskiej I. 12.

Gem fabryczne najniższe!

C o lo s s e iL H ; l & S r  T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I ^ 3S
pod dyrekcją 350

E R N E S T A  T H O R N A

C o d z ie n n ie  ś w i e t n e  p r z e d s t a w ie n ia  ( w  n ie d z ie l ę  d w a  p r z e d s t a w ie n ia )  
W ystępy pierwszorzędnych sil artystycznych.

P o c z ą t e k  o g o d z  i n i e 8-mej w i e c z ó r ,  

y- nanycis w binrzr dzHnnkółw ». P!*-h~a, ul. Karola Ludwika 9 .
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Wszędzie
d o

n a i* y c  i a

N ie zw y k ła  
sposobność!
d i  z s k r p - a  wyiortow„nych rosz'e: 

d ibcr jwego towaru :

PorcelanySzkła
i w iej: rzeczy zbytkowych po znac.nle 
zniżonej esnle. tylko dopóki zapas st-uczy, 

p lecam również

1 9 *  Specjalności
z w y ęfaw y  p a ry sv ia j na

Wyprawy
Ślubne tudzież Podarki 

na Gwiazkę i Nowy Kok
w największym wyborze i najguBtowniejsze

Serwisy obiadowe
d i zl 80 i wyżej

S z t li serwisowe n iraw an . i francuski,
aB .cc.ro l

Caroitary do omywalni i i t i “ d0 
Fifiźaifi do herbaty
O łfl|;wj do nroywaln- żelazne i mosiężne 
OlU lii z płytami marmnrowemi od zł 

3 do 100 zl

G a r i i t o r y i ia o c o t io l i ię S S - 1;'- 
Kooletne garnitury “ f r M . 1, 
Garoitiry oa lilier, t s w s ;  *  **■ 
Ciliemiczti
f la łio y  oa twisty r 7 l” . 
Łóżeczka dla dzieci • S T ^ I d

Artur Bartosz
przedtem

Karol Christianus 
Lwów plac Marjacki róg Kopernika

Specjalny nn jazy n  u w e f c i
PORCELANY SZKŁA

fabr,c:ny s^ład chlńs srebra i 
mebli żelaznych

Wzory serwisów na żądan e d dy­
spozycji szanowych goś i.

^ P ^ P P P P P

C z e r n y ^ R O j st tp jepsz ,m  
d l a  n s ł  I z ę b ó r r .

Jest ar»t seytyrzny, konserwujący, 
czyszczący, zdrowy, przyjemny 
i przewyższa znacznie najlepsze, 
dotychczas znane środki na zęby, 
dla swych osobliwych składni­
ków. — OSAN, płnkanka do ust, 

we fliszkach po 8 8  ct — 
OSAN, proszek do czyszczenia zębów w puszkach po 4 4  ct

OS A t '
Czerny Vgo orientalne

mleko różane
(Czerny's orientalis lie FUsenmlloh)

jest naj'epszym i najzdrowszym

kosmetykiem.
Flakon 1 złr.

Do tego mydło balzamlnowe 3 ) ct. 
Mydle i  oleju słoneczników 30 i 50 ct.

Czerny’egł

Tanningene
jest najlepszym środkiem

do farbowania vi losów
na ci mno blond, brunatno i czarno. 

C-na A. 2.50.

Antłn J Czarny Wiedńiu 
XVIII ul. Knro'a Ludwika I 6, główny skład: WalifUchg«8: 5, obok c. k 
Opery nadwornej. P.emiowany r/ Londynie, Paryża, Brukseli, KonsUntyno- 

polu, Filidelfj', WiedDin itd. Przesyłka za zaliczka pocztowa 
We Lwowie główny skład u A l o j z e g o  H i l b n e r a ,  droguerj.i i skł d fa>b 
w aptecs pnd ,ZI tym O .-em ’ Zygmunta Ruokera, w apte .e i drognerji 

P io tr: Mlkslascha i Sp i w drogjerji Jakóba Reohsna ol Hilicka 
Składy Iw drognerjach, aptekach, perfum erjuh i t..d  GJjie n i: ma zap.sów 

eży zaraz przez swego dostawcę zamówić, albo zwrócić się pod 
powyższym ad re s .m — Niloży wyraźaie żądać przetworów C:eroys- 

go, a inne stauowczo nie przyjmować 914

Na nieustającej Wystawie
Przemysłu krajowego

do nabycia Podarki „Na Gw*azdkę“.
Zabawki dziecinne Jaworowskie.
S e r d a c z k i  z a k o p a n ie  
Majolikl kołomyjskia.
Bronzy Wypseka.

Wyroby z chińskiego srebra Jakubowskiego.
Wyroby drzewne i snycerskie 
KI Imy I Makatki.
Teczki, Ekrany wypalane i olejne malowane

i wiele inuyct przefimiotów Krajowego wyrobu.

©OOOOOOOOOODOOODOOOOOOD
.  ° 2Bardzo praktyczne podarki g

NA GWIAZDKĘ i NOWY ROK ©
|ok-ca firm : 1022

kryształowe 1 ch. 8 'ebra od 
zl. 160  do 18 - .

od ct. 30

zł.

K X K X K X X K X X X X
*  Na Boże
jt Pi 3 cl. "‘.//.f,,.. 5
g  Po 3 ct. *
SC 1 1i pł pn«te»Ro W

X — — —  : . . . X
100 B Z tn k  najpiękniej- 4 . 1  

szych O Z  D Ó B  I ł U

poleca niagacy - firmy ^

*  KAUGZYŃSK! &  OBEUSK! X
J K  Lwów, nl. Karola Ludwika — 

fiłja ul. Hal cka 1021

x x x x x x x x x x x x
x x x x x x x x x x x x

Drda ia m a  m m
Bite Kaczki, Gęsi. Kary, Ind/kl, czysto 
oskubane, w s hlndnych koszykach opa­
kowane; S lonlai węgierska do gotowa­
ni •. i p prykowana, Wędzonka wieprzo­
wa, Ozory woljwe, o ra : v szelk e pro­
dukt* węgierskie w najlepszym gatunku, 
najtaniej o! liczone, w 5-kil wych paiz- 
k a o  pocztowych, dostarcza za zaliczką

seb4stjan urn
dom komisowy, Wjfsohetz, Węgry po­

lu ta io  vo. 9 >7
Cenniki na żąd me gratis.

X X X X X X X X X X X X
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

Najmilszy podarek na GWIAZDKĘ!

W dzień Bożego Narodzenia
Ko’ędy na fort pian i d > śp'ewo ułożył Franciszek Barański.

Część I. Muzyka. Str 8') — C ęść 11. Stówa Str. 86. — O.idobaa, w kilku kolo­
rach litografowam okładka Csna ?L 1 50, w opr. kartonowej zl 1 80 

Niniejszy zbiór kolęd jest jedynym w s vym rodzaju i najb -gatszym co d > 
muz.ki i pieśtn. Zawiera 56 rnelodyj. oraz 69 kolęl. 1004

W ylawtislfo M « i n l  fjlstiei we Lwowie, flac l i r j r t i  1. II.
x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x x

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
C H A M B A R D

(THE PUESATD? de CHAMBARD).
W  skład k lórych wchód są  jedynie ziółka 

i  kw iaty, 3ą środkiem czyszczącym, przyjem nym  
w  smaku, o działaniu  łagodem, nadające m się dla  
osób delikatnych i  wrażliwych. Użycie ich nie w y ­
maga ani dyety , ani zm iany z  wykłego trybu życia.

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzealom i różnym cierpieniom jakie sLąd pocho 
dzą, jakoto: bole I zawrót głowy, brak apetytu, nudnu- 

, io l, mozciae trawienie, edęsle żołądka, hemoroidy,
’ aderzenia do głowy eta. 2 )2.1

We Lwowie w aptekach pp Mikolascha, Wewiórskiego.
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego

L. ]0 l5 |p r .

Komitet M uzeum  Narodow ego
w  K ra k o w ie

cgtasza konkurs na posadę dyxek’ora lego Muzeum.
Płaca wynoń 2.400 koron roc nie, obowiązki ?aś zakreśli regu­

lamin przez Komitet wyd ny.
K.nudy dań na tę posadę ze bcą wnieść swe zg'o:z nia s'ę do 

d n a  15. stycznii 1901 r. na ręce p r .esod n ic  ąrego Komit tu, p re ­
z y d e n t miasta Krakowa.

Kaa 'ydaci powinni się wyka ać:
1. akadem*ckiem w yisilalceniam  (uniRersytet, wyższa szkolą 

techniczna) i
2. prredlołyć prace z zakre u hi toryi i sz uki z szezególnem — 

o i e m otna uwzględnieniem fcistorji sztuk1 polabi -j.
Kraków da'a 10 grudnia 1900. 1047

Za KomHet Muzeum Narodowego w  Krakowie
Prezydent m iis  a: Józef Frledleln.

4700000000000

a
r - j

Peca JiB b llftó l KoisrSia 16.
o o o o o o o o o o o o

|  Jan Tkacz i Syn §
Q  L W Ó W , K o p e r u i k a  1 8 ,

Q  jako najpraktyczniejsze przedmioty w każdym domu, a

R miunowicie: Biurka mahoniowe, mebelki fiutazyjne i sty­
lowe, stoi k1, parawaniki, półeczki na nipy, etażerk', sza- 
f ciki salonowe, ekrany, slupy, komnletue garnitury naj­
nowszych f j.sonów  i wielki wybór poduszek haftowanych 

o 3 2 zl. za sztukę.

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o e o t

W Krakowie I Lwowie
kwartalnie :

K. 4.
z dodatkiem:

K. 4.80

Na prowincji
kw artalnie:

K 465

WYDAWNICTWA ROC XXVI.

BIESIADA LITERACKA
najtańsza liluitracja dla rodzla pilskich,

drukować będzie w reku pizyszłym nową powieść historyczną

HENRYKA SIENKIEWICZA 
„Swaty Zagłoby".

C łircczai pr numeratorowie „Besiady- o t r z j  i u a j 3 |  b e z p ł a t n i e  p r e u i l u m :

H T  W A W K L  - • B
wydanie yy tw orn: pod względem artystycznym, obejmujące dzieła s tuki i pamią'- 

kowe, znajdując: s:ę w inurach katedry i zamku ua Wawelu 
SMF" Dodatek d „B edady* obejmuje wyborowe powieś :i. ^018

Prenomeralę przyjinujg w sz /s t i ie  łs ię p r o ie  i biura fiziea. we Lwowie i M o w i e .
Skład główny na Galicję: Księgarnia S A. KrzyianowskDgi w Krakowie.

O płda dia pr. num°ratorów vj:-ost z redakcji wyaosi kw aitalaie za .B  edadę": 
bez dodatku K  «5; z dod.iti.iem I i  O. 9,!6

Adres redakcji: Warszawa, Chmielna 26

dodatkiem :

K. G.

Proszę pr.yjąć do ła kawej wiadomości, żo nie prowadzę 
w ,H  lit* Targowicy miejskiej. Z wuelkiem i lałka^em i zleceniami 
d i  mego handlu

r

nadal żadnej filji 
upraszam wprost

I

UWIADOMIENIE.

§  es

W IN i skład herbaty chirisko-rosyjskiej
pod firmą

W ładysław Bażant
L w ó w  u lic a , U a l i c i t a  1. 3 .

D i.ku ąc S '. Odbiorc »m m o’m za zaszc-.yceaia swoimi w zglętam i m g )  handlu 
przy uh Hillcklaj I. 3 , zap e*n h oj, że m 'jem  jedyuem staraniem je it raz saskarbione 
zaufalie ptz:z doborowy towar, niską cenę i s yoką obsługę wzmocnić.

Polecając się nadal Sianow ne' P. T. Publiczność, śmiem zw róćć uwagę Ż0 
ceny wszelki:h tiw arów  u mnie są rów nbż niski?, jak w  każdym hindlu konkurencyj­
nym — a tiw a r  ty h o  doborowy. 1019

N A  Ś W I Ę T A
w rozczyne, niezawodn?, co dnia śv !e łe , z fabryki Msxa Springera 
w  W [eln :u . 2 szacunkiemD r o ż d ż e

Władysław Bażant.

ściągi kolejowe podłus: zegara środkowo-europ8jski8good 1 maja 1900.

O O O C r O O O C O

HANDEL HERBATY i KAWY O

EDMUNDA RIEDLA |
W* L w o w ie ,  p l a e  JH nrJikokl l i c z b a  1A. 

poleoa najlepsze gatunki

f  t r  K A W Y
« snakn OTystyw I zromatyozaya

P orto rico ................................................
Ccba gruboziarnista ......................
Cejlon zielona .................................
„ ,, przednia...........................

„ gruboziarni st a. . . .
„ perłowa ......................

docca a.abska baidzo aromatyczna
lawa złota ......................................

k J w a g a :  Kawa Mocca arabska sama ożywa Btę 
iylko na czarną Ławę, zaś na białą kawę poLrzoba a  
ażywać z Gajlonem lub Jawą. Jeżeli nżywa się kawy V 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatuttak f t  
oddzielnie opalić K> Y

O Z> O  € »  Ck O  O  O - &» O --O  O  O  <C» C» O  O  O  O  O  O  O  O  O  O  O

|  Fabryka aparatów fotograficznych |
EDMUND, BRODKOWSKI

sew
Lwów, ulica B itoregu I. 2?, —

5)92
I. 'dli, — p*j,e  a 

aparaty fotograficzne własnego wyrobu, nie 
ustępujące dcbioci i d. skon łem wykończę- 
niini fabryk-, tom zagranicznym, zaś prze­
wyższają elegancją i są stosunkowo I ńsze 
cd zagranicznych Jako specjalną n-.wiść 
pcleca lampy infgnezjowe, jak również pa­
piery bromowe, za pomocą których w drień 
lub w no y w przeciągu jednej godziny mo­
żna zrobić zdjęcie i fotografie znpełaie wy­
kończyć, nawet w większej ilości. Liczne 

w in .im ln n d iu  do przejrzeń a. — Co-iD ki g n t s  i franco.

_____________ ą a g a K i a a a i Y B a a a g ł f a a g

BXX<XX'OOOCXXXXXXXXXXXXXXX
iEŁichtei-a,

Mwm  stefMi Mflswto
s ą  u lu  d z ie c i  n a j m i l s z ą  1 n a j l e p s z ą
z a b A f fk ą  jaką im w ogóle podarować inużna.

Richtera kotwiczne skrzynki bndo- 
wlane mogą być koźlego czasu przez 
8krzyakl dopeŁnłsjąie systematyozc;e 
pow ę szane, przaz co zyskują podwój­
nie na wartości.

Richtera kotwiczne skrzynki budo­
wlane są po cea;e 0.75, l 1,,, 3, 3*/,, 
4 l/j, 6 —10 koron i wyżej wo wSZjat- 
kioh lepszych składach z zabiwkami 
do nabycia; należy jednaki: nważać 
na markę kotwicę i n i: przyjmować 
żadnych skrzynek budowlanych bez ko- 
tw l:y , które jako m ś  aduwnlotwo, aą 
nieprawdziwa.

Nowość! R chtera gry w cierpli­
wość : Ws-.ystk b dziewięć Zimna krew. 
Sfinks, Djabełek, Uśmierzycie!, Pioru­
nochron i t. d. cena 70 szelągów. Pra- 
wd:iwe tylko z kotwicąl

Kto dzieci obdarować pragnie, ten 
niech od niżej podpisanej finny zażąda 

czem p ędzoj nowego, bogato ilustrowanego cennika, który przesyła xsię jhezpła- 
tn e i franko

F .  A d . R i c h t e r  «fe C i f ,  pierwsza anstro.-węg. c. i k. upri. f,bryka 
skrzynek budowlanych. 904

Kantor I skład: 1. Cjprnjaaae 16 Wiedeń, fab.-yka XIII/, Histzing).
Rudolfstadt, Norymberga, Oiten (Szw ,j:aij ), Roiterd im, N. Jo rr, 215 P ean  Street.

■XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXI1
Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

H e r b a t ę  r o s y j s k ą
762 zbioru majowego poleca HANDEL

W. ADAMOWI CZA
w BRODACH 13 w a n ic z o  rasyjstien

funt „fmilijnej“ brdzo d o b r e j ......................1 40
funt „Molange de Masuau'1 w oryg opkown 2 50
funt „Imperial11 Cesarskiej w oryg- opkown. 3 50

X R r n ilf tw  funt „Ok-uchów11 z najlep herbat kwiatowych 1 20
x  u r a n » w Znmcmita KAWA „Ceylon“ franco 5 kilo 9 —

;xx xx m i i l C X 5 l

Na Gwiazdkę!
O t r z y m a l i ś m /  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  i p o l e c a m y

p) cenach konkurencyjnych!

FARBY akwarelawew kai3Ucb aaróżne ceny,

n lo in o  artyolyozae, k r a j o w e
OlOjIttS , SchOafelda,

St Lwowa ;r-zye&a&ną; prâ -Zj.). W!»C\. j m  e ien sd rt: e-ŁPił f.rso -ip p-5tn:S. wiotst. noc
flOŁC

. F.rakowa (2-8i», 9-4f. noe) 4-10 8-SO 4 •{»' f:*4fr do Rrefc.-iws (8*40 rs*o) 4-36 S*2« 3-55* fl-‘zO
7*1)

13.2-4'
i  Fłtćwełociyai: (ie:ł&w dw, 1‘fiÓ y •:>,'■ 1 Jtuesyefe s j?L dv-. 8*80 9-25 l-t-5® U -0 '

B s s  Pnda-^sics : 32 7-4U itiC' r-'-7 ■ś 13 ,  t Pote.t? e .a a -ę>; )'-Xi 2*38 11*83
ł  ?tnoi.c!& .$ i: > « - , 1 • a' •. i t  X '■'Si-.-p-iia. - Kc-py«ysł < 9-łśń 33*313
i L-a-sk W.-ftri: {-.•‘.i 2-2«b b i-) (i-s L-i-tó W.-ttesyfaatmnft 5-,'<b il-O1;
» Ja.Faafewla 1-V‘ At ...................... Zi-30 ;jO 40
i Cfc4ifRłcwisr,-<>:£>.5* . . i- n ?. I>ii i'4-5r t>-óf sit Csoraiowiee-ltskae . , 5-Sj 9-55 U f.ó* 

i-45*
6.10 ■S Cl

iirw * i t  Ch*do!ro5va-Pedwye:>.. A-Sft 3 4 5
> 8lłyj9,Ł-flW:.ist. r ' v , i 1- 1<V- 15*86 $* Łuryja, uudaj. yib ć-26
: flrtyja, feicn.ij;- 8°0r> v i - S J'. :ii<v s-t Ch/r., gu«jsa.j (p «*05 7*0 3f
i SbryjK, .a.. , •i-l.iB i'*-;- de Sżłjj-s Stv8i#Ltw««-wi)i 'MC 7*00
t B .Łrea . t-e* ć® . . . . . . lt)'20

tO-20 7-86< H łtly RasV:« i HoiC.c iOV 6*i3 2-3 -i 5-ISó ćs Rewy riatisj 1 S«?kfils :s i-iti
i  inscwa * -ii Z2-bb 8286 im łutaw i. / li'1.2 wie«. M 916 1-SOyt 3-16 8 13«
i Brrc,c>«w ;,-t . A-46 8M5 860 d» lżrssnft»wlc 2‘f»l ‘ *, i. o*4t* 1010 2'lD* 7*48 3-26
i £haa«j 7’IQ s. - •i-XO fraa 11*16 6 t ó 8-49 da Wedy 8*90 * 1-10 9-46 5*96 8*40 30*60
4 P r is :^  posj-isrŁna ( S s k a s ś l s t ^ j  f oĄ 1 /5  8 1 /5  i tó 1 6 /9  8 0 /9  aa fisśaji, •  ed 115 — 15/# w uodsiols i świąU* 
* «4 \ / 0  — Ł6/9 -> 1 ;4 - -Ż 5 '9  w  esu r*rogS94»i»j ud 1 /5 — 15/0  w ai»dsial# i źwśstat ad 1 / 5 -  3 t  '

V -Ci t m  —  3 0 /* j  * o l  7 /6  1 0 '? .
Pssiag blyaJULWtotay «<Sak*aR5 ao Lws* -. » 8-Hń run*1 L—»»»» * * • ł,(«*zA»

e m a i lo w e  » t a r a k o t t ą .

Kaseiy n  farty, Pęd ile, Palety, Płótna, Staliiji, Wemilsy.
Olbrzymi wybór!

Wyrębów z te ra k o ty  i drzewa do malowaoia,
A p a r a t y  d a  w y p a la n i a  MJ u v e l”  i i n n i  

W s p a n ia ła  w y s t a w a

Ozdób na Boże Drzewko |
F R I E D R I C H  i A  B E A C O C K

M A G A Z Y N  f a r b  
L w ó w  ulica Hetmańska 1. 4.
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Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Oitaszewaki-Birański. Właściciele i wydawcy i^Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp, Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego.


